
Paryża i Brukseli
W PONIEDZIAŁEK '22 listopada i w środę 21 listopada 

dwoma samolotami polecą przez Brukselę do Paryża poi*

pierwsze po wojnie spotkanie międzypaństwowe z trancją. Do 
Paryża nasza reprezentacja wyjeżdża w składzie: Kukier,. Ka- 
sperczak, Stefaniuk, Niedźwiedzki, Soćzewińskl, Ponanta II, 
Drogosz, Pietrzykowski II, Piórkowski, Grzelak, Wojciechow­

SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

ski, Węgrzyniak, Jest to praktycznie najlepsza drużyna, jaką ' ^°k X Nr 96 (972)
w tej chwili rozporządzamy.

Warszawa, poniedziałek 22 listopada 1954 r. Cena 50 gr

Ogniwo B. 
wygrywa 
z Włókniarzem Ł 
Unia 
przegrała 
w Poznaniu

Kierownikiem bokserskiej eks­
pedycji jest wiceprzewodniczący 
ÓKKF Michał Jekiel. Wraz z 
drużyną wyjeżdżają poza tym: 
trenerzy Sztamm i Szydło, ma- 
■ażysta Zalewski, lekarz Mo­
skwa, sędziowie: Lisowski (wi­
ceprzewodniczący AIBA) i Ko­
walski, oraz sprawozdawca 
■•Przeglądu Sportowego**, red. 
Jerzy Zmarzlik.

Reprezentacja nasza zakwa­
terowała od soboty w stolicy, 
gdzie mieszka w hotelu Polo­
nia. Pięściarze odbyli w sobotę 
i niedzielę lekkie sparringi. 
Wszyscy są w dobrych humo­
rach, na co wpływa bezspornie 
świadomość, iż do meczów z 
Francją i Belgią przygotowali 
się sumiennie. Wszyscy utrzy­
mują limity swoich wag. W so­
botę reprezentacja nasza miała 
miłą rozrywkę, ponieważ zapro­
szono ją do hali Gwardii, która 
tym razem zamieniła $ię na sce­
nę operetki. Nasi chłopcy przez 
kilka godzin zachwycali się
plęknymi melodiami „Wesołej 
Wdówki" w wykonaniu zespołu I

« rtnłódzkiego.

GRZELAK

W niedzielę 
kle zebranie,

KAPITANEM 

odbyło się krót- 
podczas ktorego

Wiceprzewodniczący GKKF Je- 
kiel zapoznał naszych repre­
zentantów z programem pobytu 
We Francji i Belgii.

Na zakończenie zebrania dru­
żyna wybrała swojego kapita­
na I jego zastępcę. Kapitanem

osiągnęły ubiegłą niedzielę
swój prawie szczytowy punkt. Za­
padła wreszcie decyzja w spra­
wie awansu do I ligi I degrada-

wchodzą do I ligi piłkarskiej 
Kolejarz warszawski i Ogniwo Wrocław żegnają II ligą
PIŁKARSKIE emocje, które w 

ostatnich 2 miesiącach prze­
żywaliśmy, jak nigdy dotychczas.

I LIGA
Ogniwo Kraków 

0:2 (0:0) ;
Gwardia W-wa 

Kraków 1:0 (1:0)

CWKS

Gwardia
Kolejarz Poznań — Unia Cho­

rzów 1:0-(0:0)
Ogniwo - Bytom — Wlóknlar»

Łódź 3:0 (1:0)
Budowlani Chorzów — Gwar, 

dla Bydgoszcz 4:0 (2:0)

1. Ogniwo Bytom
2. Włókniarz Ł. ’

24:16
22:16

wybrany 
najstarszy

został jednogłośnie 
nasz reprezentant

Grzelak, a jego zastępcą także 
jednogłośnie Drogosz.

Pięściarze żywo interesowali 
się składem drużyny francus­
kiej. Niektóre nazwiska są Im 
znane. Największe zaintereso­
wanie objawił Piórkowski, któ­
ry po raz pierwszy w życiu ma 
walczyć z Murzynem i to w 
dodatku najczarniejszym Sene- 
galczyklem,

GŁOS MAJA SZTAMM 
I SZYDŁO

Przed wyjazdem pięściarzy 
przeprowadziliśmy krótkie roz­
mowy z Ich trenerami Sztam- 
tnem i Szydlą.

— Chłopcy nie osiągnęli jesz- 
fcze tak wysokiej formy, jak 
podczas turnieju w Sofii — mó-

Dokończenie na str. 3

Lewy prosty Bimbcrga (Szwrcja) zbłl Soczewiński (z. prawej) 
bez wysiłku. Za. chwilę lewe *dcrp Polaka wyląduj*1 na szczę­

ce Szweda, który jest wyraźnie... przestraszony! caf

Francuzi oczekują 
wysokiego poziomo walk

PARYŻ 19.11 (PAP). W Paryżu 
odbyła się konferencja prasowa, 
na której przewodniczący Franou 
slllej Federacji Bokserskiej Gre 
maux omówił wobec licznie zebra 
nych • dziennikarzy mlędzypań 
stwowe spotkanie reprezentacji bo 
ksersklch Polski I Francji.

Gremaux podkreślił na wstępie 
wysoką klasę bdkśerów polskich: 
którzy jego zdaniem są najsilniej­
szą drużyną w Europie. Zazna 
czył on, że bokserzy francuscy 
stoją przed bardzo ciężką próbą.

Największy sportowy dziennik 
francuski „Eguipe" zamieszczając 
sprawozdanie z tej konferencji pl 
sze: „Spotkanie Francja _ Polska

będzie prologiem wielkiego sezonu 
międzynarodowego boksu amator­
skiego, którego epilog rozegra się 
na wiosnę przyszłego roku na mi­
strzostwach Europy w Berlinie.

„Liberation** omawia w obszer­
nym artykule mecz Francja — 
Polska podając sylwetki czołowych 
zawodników obu drużyn I podkre- 
ślająć; ż*e“ bokserzy polscy zdobyli 
tytuł drużynowego mistrza Euro­
py w sposób bezapelacyjny.

Pismo przypomina sukcesy bo 
kserów polskich w mlędzynarodo 
wych spotkaniach, podkreślając 
szczególnie zwycięstwo Polski na 
turnieju międzynarodowym w So­
fii.

Epidemia rozszerza się.
Dfv1 jsA piłkarze

□ S ca ■ Xstrzelać
Nowe zwycięstwo Szwedów w Stalinogrodzie

STALINOGRÓD, 21.11. (tel. wl.) Trzeci swój 1 przedostatni mecz rozegrali hokeiści szwedz­
kiej drużyny Soedertaelje na stalinogrodzklm lodowisku z kadrą młodzieżową Polski wygry­
wając to spotkanie. 8:1 (1:0, 2:0, 0:1). Szwedzi wystąpili w swym normalnym składzie z tym, że 
w drugim ataku kontuzjowanego Nilssona zastąpił z powodzeniem miody Stenar. Kadra mlodjlc-
żowa Polski wystąpiła w 
w Warszawie ze Szwedami.

takim samym zestawieniu, w jakim zmierzyła się w ub. środę

Kilka stów o historii tego meczu 
Nie była ona dla nas wesoła, co 
Zresztą najlepiej odzwierciedla re­
zultat cyfrowy. Ale nie to Jest

najważniejsze. Jeśli traktować bę­
dziemy całą serię spotkań z Soo- 
dertnelje Jako przedsezonowe ga 
lopy . naszych przyszłych reprezen

tantów. Najważniejsze Jest zorien­
towanie się w brakach naszych ho­
keistów. Można Je było zdeflnlo 
wać Już po pierwszym spotkaniu 
warszawskim, a z Jeszcze większą 
wyrazistością uwypukliły się one 
podczas niedzielnego meczu w Sta- 
Hnogrodzle. Idzie o nieumiejętność 
wykańczania niezłych zagrań nu 
azepo araku, czyli Inaczej mówiąc 
zdobywania bramek, których Jak 
wiadomo, nie ma bez celnych 
strzałów.

Przejrzyjmy teraz po krótce film 
z 60 minut gry. Toczy się ona 
przy obecności ponad 8.000 wl 
dzów 1 prowadzona Jest przez sę 
dzlów Nordha (Szwecja) 1 Eber- 
hardta (Polska). Pierwsza minuta 
to pierwsze ataki Polaków. Ale Już

2 minucie do<:onały Carlsson
Dalszy ciąg na str. 3

II liga zakończyła rozgrywki. 
Odetchnęli po meczach pełnych 
nerwowego napięcia I wysiłków 
zawodnicy, odetchnęły setki ty­
sięcy sympatyków 11 drużyn tej 
ligi. Jak to zawsze w sporcie by- 

— zakończenie rozgrywek 
mistrzowskich i tym razem było J 
dla Jednych źródłem radości z po­
wodu uzyskania upragnionego 
awansu — dla drugich powodem 
do smutku — po degradacji Ich 
pupilów.

Radość panuje w Sosnowcu I 
Krakowie (w Gdańsku Już od ty­
godnia). smutek we Wrocławiu i 
w Warszawie wśród licznych sym­
patyków bogatej w wielkie tra-
dycje drużyny Kolejarza. 

Kolatająca od wielu do
wrót 1 ligi drużyna z Sosnowca 
zdobyła wreszcie awans. Zdoby­
ła go w imponującym stylu, zwy­
ciężając w ostatnim meczu Jede­
nastkę Kolejarza 7:1, i uzysku­
jąc w ten sposób rekordowy w 
obu ligach piłkarskich wynik.

Denerwujący od tygodni wy­
ścig dwu innych kandydatów do
awansu Włókniarza Kraków
I Górnika Bytom, zakończył się 
ostatecznie zasłużonym sukcesem 
piłkarzy krakowskich. W ostat­
nim meczu wygrali oni z Budo­
wlanymi Gdańsk 4:1 I zdystanso­
wali górników lepszym stosun­
kiem bramek.

Tak więc prawo do udziału w 
rozgrywkach I hgl w roku .1955. 
zdobyły: STAL SOSNOWIEC, BU­
DOWLANI GDAŃSK I WŁÓKNIARZ 
KRAKÓW. Gratulujemy Im ser­
decznie wielkiego sukcesu i ży­
czymy długich lat skutecznej i 
ładnej qry w szeregach naszej 
ekstraklasy.

Warszawski Kolejarz I wro­
cławskie Ogniwo opuszczają sze­
regi II ligi. Takie są skutki sła­
bej pracy. Niespodziankę sprawi­
ła na finiszu kielecka Gwardia.

Tej Jedenastce, trenowanej 
przez Jezierskiego, Już po raz 
drugi Hdaje się w ostatniej nie­
mal chwili uratować przed spad­
kiem. Ambitnym piłkarzom z 
Kielc należy dziś pogratulować 
postawy w meczu z Górnikiem 
Grając bez 3 najlepszych zawód 
ników. stawili walczącym o awans 
górnikom wielki opór 'I doznali 
minimalnej tylko porażki (2:3) 
Przegrana różnicą tylko 1 gola 
pozwoliła gwardzistom na utrzy­
manie lepszego stosunku bramek, 
a tym samym na pozostanie w II 
lidze.

Wl LIDZE sytuacja Jest nadal 
niewyjaśniona. O tytuł wal* 
czą już praktycznie tylko 3 dru­

żyny, ponieważ z bezpośredniej 
konkurencji odliczyć należy sto­
łeczną Gwardię. Ma ona wpraw­
dzie szanse na zdobycie takiej 
samej Ilości punktów jak Ogni­
wo Bytom I Włókniarz Łódź, ale 
jej stosunek bramek jest znacz­
nie gorszy niż obu wymienionych 
wyżej drużyn. Na placu boju po- 
zostają więc tylko: Ogniwo By­
tom, które po zwycięstwie nad 
Włókniarzem 3:0, uplasowało się
na 1 miejscu tabeli, dalej
Włókniarz Łódź I Unia Chorzów, 
które mimo niedzielnych pora­
żek, mają realne szanse na 
pierwsze miejsce w ostatecznej 
tabeli. Ogniwo Bytom zakończy­
ło Już rozgrywki, Włókniarz ma 
do rozegrania 1 mecz (z Budo­
wlanymi Chorzów), Unia 2 mecze 
(z Górnikiem Radlin I Gwardią 
Warszawa).

Spadkiem zagrożone są 4 dru­
żyny: Ogniwo Kraków, Gwardia 
Bydgoszcz, Budowlani Chorzów I 

.Gwardia Kraków. CWKS uratował 
się definitywnie, wygrywając z 
Ogniwem w Krakowie 2:0.

Przedostatnia niedziela nie 
przyniosła nawet połowicznego 
rozstrzygnięcia. Muslmy więc na 
dal czekać i denerwować się. Tak, 
ten ostatni tydzień będzie naj­
bardziej denerwujący, (a)

Aż trzech 'piłkarzy walczy w powietrzu o piłkę. Kohot i Soporek z 
próbują główkami przerzucić piłkę pod bramkę krakowskiego Ogniwa.

im przeszkodzić .defensorzy Kaszuba (Nr 3) 1 Wapiennik

łódzkiego 
w czym

Włókniarza 
starają się 

Fol Arsen

To dla nas wielki dzień
mówią kapitanowie awansujących drużyn

Musiał (Stal), Jodłowski (Włókniarz), Goździk (Budowlani)
PO NIEDZIELNYCH, decydują 

cych spotkaniach o mistrzo­
stwo H ligi, „Przegląd Sportowy" 

złożył wizytę drużynom awansują­
cym do ekstraklasy 1 pogratulował 
Im zasłużonego sukcesu. Rozma­
wiał przy tej okazji z kapitanami 
i>ch drużyn. Ich wypowiedzi poda- 
Jemy poniżej.

SĄDZĘ, 2E ZASŁUŻYLIŚMY!
Oto wypowiedź kapitana druży­

ny Stall Sosnowiec —- Musiała.
— Ja Już sam nie wiem, co mó­

wić z tej wiełkie| radości. Cieszę 
się oczywiście bardzo, zresztą kto 
z nas dziś się nie cieszy. To dla 
nas I całego miasta wielki dzień. 
Jestem szczęśliwy, te to właśnie 
nam udało się dokonać tego, o czym 
Sosnowiec marzył ł co mu się nie 
udawało od 25 lat.

Weszliśmy do ligi ■— I myślę, że 
na to zasłużyliśmy. Cała bez wy­
jątku drużyna zapracowała na ten 
sukces. Jest w tym oczywiście I 
olbrzymia zasługa naszego trene­
ra Dudka oraz całego koła, które 
stworzyło nam świetną atmosferę 
do pracy.

Dziękuję również kibicom So­
snowca za wierność 1 sympatię, któ­
rą nam zawsze bez względu na 
zwycięstwo czy porażki okazywa­
li. Dziękuję również za opiekę, ja­
ką otoczył nas miejski komitet 
partyjny. Te również I jego zasłu­
ga, wcale nie mniejsza niż nasza.

trenowała ostatnio ze zdwojone 
pilnością 1 sumiennością. Dzięki 
temu zdobyliśmy kondycję, która 
umożliwiła nam opanowanie sytua* 
cF w drugiej połowę meczu i 
rozstrzygnięcie qo na swoją ko­
rzyść. Nasz dzisiejszy przeć wnik 
to dobra drużyna, a jednak... w 
bezpośrednim spotkaniu zdołali* 
śmy ją pokonać.

Wiele razy w tym roku przy du­
żej dozie ambicji wygrywaliśmy z 
przeclwn-kami, którzy (tu kapitan
włókniarzy stwierdza 
że nawet lepsi są od 
nie 1 taktycznie.
. Mam nadzieję, że 
drużyna podciągnie

lojalne) mo 
nas techn.cz

młoda nasza 
się również 
rozgrywkachna tym polu .. . —, ,--------- 

I llql w roku przyszłym będzie

Szkoda tylko, że nasi sukces 
zbiegł się z degradacją bardzo 
sympatycznej drużyny Kolejarza. 
Ale trudno, taki to piłkarski los.

3. Unia, Chorzów. 21:15
4. Kolejarz Pozn. 21:17
5. Górnik Radlin 20:18
6. Gwardia W-wa 20:16
7. CWKS W-wa
8.
9.

10.

Gwardia Kr.
18 20 
16:22

36:22 
28:19 
22:17
14:15 
23:23 
21:23 
25:27 
16:20

Budowl. Chorz. 16’22 27:35
Gwardia-Bydg. 15:23 18:22
Ogniwo Kraków 15:23 21:?8

II LIGA 
Włókniarz Kraków — Budo*

wlani Gdańsk 4:1 (0:1) 
Górnik Bytom — Gwardie

Kielce ,3:2 (1:0) 
Stal Sosnowiec

W-wa 7:1 (3:1).
Górnik Zabrze

Wrocław 5:0 (2:0)
Ogniwo Tarnów - 

Opole 1:1 (0:0)

Kolejan

Ogniwo
Budowlani

l. Stal Sosnowiec 28-12 38:15
. 2. Budowlani. Gd.

3. Włókniarz Kr.
4. Górnik Bytom
5. Górnik Zabrze 
fi. Górnik Walbrz.

28:12 28:14 
27:13 38:20 
27:13 28:19 
21:19 24:16 
19:21 37:26

7. Ogniwo Tarnów 17:23 • 30:38
8. Budowl. Opole 15:25 .23:35
9 Gwardia Kielce 13:27 23:38

10. Ogniwo Wrocł. 13:27 17:41
11. Kolejarz W-wa 12:28 19:43

Puchar Polski

godnie podtrzymywać dobre trady­
cje krakowskiego piłkarstwa.

W sąsiedniej szatni słychać było 
już tylko echa tej radości. Budów 
fan! przeżywali ja tydzień temu 
w Zabrzu, gdzie bezpośrednio po 
ostatnim gwizdku sędziego, gracze 
wyściskall się nawzajem a potem 
podrzucali swego trenera Tadeu­
sza Forysta. Obecnie cieszyli się 
7 awansu przeciwnika, który po 
konał Ich dziś po ła łuej grze I 
wywalczył zadłużony sukces.

— Serdecznie pogratulowaliśmy

w piłce nożnej
W NIEDZIELĘ rozegrany 

został I rzut Pucharu Pol­
ski na szczeblu centralnym a 
udziałem mistrzów. 1 wicemi-. 
strzów wojewódzkicłrrW-lB ro­
zegranych meczach nie zanoto­
wano niespodzianek. Na uwagę 
zasługuje specjalnie zwycię­
stwo oldboyów krakowskich, 
którzy mimo osłabionego skła­
du wygrali z Kolejarzem Lublin 
4:0. Spotkanie Stal Pilczyce —< 
Kolejarz Łódź, trwało 150 min., 
ale rezultatu nie przyniosło i mu­
si być powtórzone.

włókniarzom powiedział kapl

Oto wyniki spotkań:
Budowlani Matowice 

nik Janów 1:9 (1:3)
Kolejarz Nowy Sącz

Gór*
Dnia

tan Budowlanych Goździk. Ceszy 
my się, że wraz z nami Włókniarz 
wywalczył powrót do extrakla«y 
Postaramy się nie robić vnaszym 
-ympatykom z Wybrzeża przykro­
ści.

Piotrków 4:3 (2:1)
Stal Warka — Stal Radom 1:6

(1:1)
Spójnia Grójec

Ostróda 2:1 (0:0)
Ogniwo Nysa — 

dawek 8:0 (4:0)

Kolejarz

Unia Wio-

W poniedziałek Krystyna Holuj
walczy jeszcze o 3 m. w turnieju

LIPSK 21.11 (tel. wl.|, Między
narodowy
■szachowy kobiet o

eliminacyjny turnie!
prawo walki

Włókniarz Pabianice — Gór* 
nik Radzionków 2:3 (0:2)

Kolejarz Lublin — Start Old­
boye Kraków 0:4 (0:1) _

Górnik Glinik — Ogniwo Lu­
blin 3:2 (2:2, 2:1), (po dogryw­
ce) 5

Kolejarz Goleniów — Spój­
nia Drawsko 2:0 '(0:0, 0:0), po

Heroldt <NRD) — 8, 6. Asenova 
(B) — 7.5. 7. Eretova (CSR) — 7, 
8. Nuesken (NRD)— 7, 9. Curioiu 
(R) — 6,5, 10. Langos (W) -r 6. 
11. Enevoldsen (D)> — 5, 12. Lar-

w dalszej eliminacji o tytuł ml 
strzynl świata zakończył się zwy 
clęstwem Czechosłowaczkl Suchej 
przed Bułgarką Iwanową, która w 
ostatniej rundzie po rewelacyjnym 
zwycięstwie nad faworytka turnie, 
|u Węgierką Kertesz wysunęła słe 
na U „miejsce.

Reprezentantka Polski Krystyna 
Holuj zajęła ostatecznie 3—4 miej 
sce wraz z Węgierką Kertesz.

.Wyniki ostatnich dwóch rund 
turnieju:

XII runda: Iwanowa ~ Nuesken 
t:0,-Asenova‘ — Fager 0.5:0,5, Cu< 
rlolu — Kllngen 1:0, Langos — 
Enevoldsen 10, Holuj — Heroldt 
0.5:0,5. Larsen — Sucha 0:1,- Ere- 
(ova *— Kertesz 0.5 0.5.

XIII runda:, Ket tesz — Iwanowa 
0:1, Sucha — Eretova 0.5:0.5. He 
roldt — Larsen 0.5:0.5. Enevoldsen 
— Holuj 0.5:0.5, Kllngen — Langoś 
0,5:0,5. Fager — Curlolu 0.1: 
Nuesken — Asenova 0:1.

Ostateczna punktacja turnieju:
1. Sucha (CSR) — Ś pkt., 2. Iwa 

nowa (B) — 9, 3. I 4. Holuj (Pol 
ska) I Kertesz (W) — po 8,5, 5.

sen (D) — 3.5, 13. Kllnqen (N) 
14. Faqer (F) — 2,5.

3.
dogrywce)

Stal Włocławek
Pila 2:0 (1.-0)

Kolejarz Ełk - 
W-wa 2:1 (0:0)

Unia Chodzież - 
bórz 1:0 (0:0)

Stal Skarżysko 1 
lec 4:2 (2:2, 1:1)

Stal Pllczyce

Kolejan

BERLIN - HERZFELDE. 21.11. 
(tel. wł.). W zarządzonej przez kle 
rownlctwo eliminacyjnego turnieju 
szachowego o prawo dalszego star­
tu przed finałowym • turniejem o 
mistrzostwo świata składającej się 
z 2 partii rozgrywce o 3 mlesce po­
między reprezentantką Polski — 
Krystyną Holuj I Węgierką — Ker- 
tesz. pierwszą partię wygrała Ker­
tesz.

Rewanżowa partia odbędzie się 
w poniedziałek. .Jeśli Jolka wygra 
partię rewanżową — zajmle 3 
miejsce, ponieważ ma korzystniej­
szą od Węgierki punktację według 
systemu dodatkowego wartościowa 
nia metodą Sonnehorna

Istnieje również możliwość, że

Stal PZO
Unia

jarz Arka Gdynia 2:5 (1:3)

turnieju

Kierunek: Wiedeń i Paryż
udział 4 uczestniczki turnieju lip 
5klego. bowiem ze względu na jego 
wysoki poziom, komisja sędziów 
*l<a zgłosiła taki wniosek do Mię 
dzynarodowej Federacji Szachowej ।

Moskwie wezmą

Stal Ml&t
Kolejan

Łódź 1:1 (1:1, 1:1). Mimo trzy-

Kole-
Gwardia

Unia Gorzów

Od lewej w karykaturze E. Ala gzewaWego! Kerey, Zabłocki, Salbach, Pawłowski, Włodarczykowa, Nlediwledzkl, iSztamm, Stefaniuk, -Grzelaj; 1 Drogosz

CHCEMY PODTRZYMYWAĆ 
TRADYCJE PIŁKARSTWA 

KRAKOWSKIEGO
Radosny nastrój panował w 

szatni włókniarzy po zakońnzenlu 
zawodów z Budowlanymi. Wiadomo 
|uż było w Krakowie, że zwycle 
stwo nad Budowlanymi, wobec nl 
kiego zwycięstwa Górnika (Bytom), 
rlale Im uprasnlonv awans rlo Hel

Kapitan zespołu Włókniarzy Jo­
dłowski — mówi:

Od wielu tyqodnl zdawaliśmy 
sobie sprawę, że mecz przeciw Bu 
dowlanym będzie dla nas meczem 
wyjątkowym, o niesłychanie do­
niosłym znaczeniu. Toteż mimo 
niesprzyjających warunków Jak 
Snieq I zimno, cala nasza drużyna

krotnych dogrywek nie 
strzygniętó spotkania, 
będzie powtórzone..

Włókniarz Ib' Łódź —

Kolejarz Olsztyn 
Białystok 3:2 (1:2) 

' LZS Graplce — I 
1:2 (1:1, 1:0)

Rad«

roz- która

Spójnia Tczew — Kolejan 
Szczecin 1:7 (1:1).

Wróbel n (w ciemnym kostiumie) ładnie zwiódł Carlssona 
* rozpoczyn rald z krążkiem na bramkę szwedzką caf

JJ OLEJOWA drużyna szwedz-' 
ka Soedertaelje SK rozegra 

w Polsce jeszcze jedno spotka­
nie. Odbędzie się ono w ponie­
działek 22 bm. o godz. 17 na 
warszawskim sztucznym lodo­
wisku. Przeciwnikiem Soeder-

SK będzie zespól CWKS.

tk jeszcze raz
w SoedeHaelje SK

Sprzedaż, biletów w dniu Impre 
zv w kasach pływalni CWKS od 
ębdz. 11,00.

Stale karty wolęei3>_ wstępu roz­
dzielane są WfK* knnnnlkatu Głów 
nogo Komlt '/tu «fultury Fizycznej 
z dnia >15 blin ...

Aby uniknąć zbędnego tłoku 
przed kasami, organizatorzy proszą
o wcześniejsze zaopatrywanie się 
w bilety wstępu na zawody.

techn.cz
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20 szybowników
W kadrze narodowej

W treść, o dalazy rozwój pol- 
pdego szybownictwa oraz w uzna­
niu zasług naszych najlepszych 
pilotów Główny Komitet Kultury 
Fizycznej na wniosek Aeroklubu 
PRL zatwierdził skład 20-osoboweJ 
kadry narodowej szvbowntków.

Do kadry weszli: mistrzyni Polski 
>- Wanda Szempllńska, mistrz Pol­
ski .— Jerzy Popiel, Jerzy Adamek, 
Andrzej Zlmlńskl, Wanda Adamek, 
Edward Makula, Zbigniew Klra- 
kpwskl, Rudolf Kopernok, Zblg- 
hltw Rawicz, Stanisław Skrzydlew- 
•kl, Marian Gorzelak, Adam Witek, 
Aleksander Pawliklewlcz, Jerzy 
Wolnar, Julian Nowotarski, Antgni 
Śmigiel, Henryk Zydorczak, Roman 
Sydorczak, Tadeusz Góra I Zdzi- 
«ław Przyjemskl.

Program i zamierzenia 
kandydatów na radnych 

Stawczyka i Kanikowskiej
W PROGRAMIE wyborczym 

Wojewódzkiego Komitetu

Szermierze
wyjeżdżają
na turniej

do Wiednia

Nasz specjalng korespondent donosi z Parpżai

Przedstawiamy kandydatów

Słabsze okręgi 
dokooptowane 
do pływackiego 
Pucharu Miast

Tradycyjne rozgrywki pływackie
Puchar Zimowy GKKF, które są 

najlepszym sprawdzianem pracv 
poszczególnych województw, roz'- 
poczną się w roku 1955 Już 10 sty- 
f:zn!a, a to z uwagi na planowane 
mprezy międzynarodowe w sezonie , 

tlmowym.
Zgodnie z wynikam! rozgrywek 

W r. ub. w grupie I wezmą udział 
reprezentacje następujących woje­
wództw; Poznania, Stallnogrodu, 
Warszawy | Wrocławia, który 
wszedł na miejsce wyeliminowane­
go Szczecina.

Na wnlonck poszczególnych sek­
cji pływania WKKF rozszerzono 
grupę II o dalsze reprezentacje 1 
podzielono Ją na 3 podgrupy: ,.A“

Bydgoszcz, Łódź I Warszawa II: 
•tBM — Kielce, Kraków. Opole I Sta- 
llnogród II; „C” — Gdańsk, Poznań 
II, Szczecin.

Niewątpliwie tego rodzaju posu­
nięcie organizacyjne przyczyn! się 
w Jeszcze większym stopniu do 
podniesienia poziomu pływania w 
okręgach, które dotychczas -nie 
brały w mzgrwkach udziału, a 
mianowicie: Bydgoszczy I Kielcach. 
Słuszne Jest też pnwofanle drugiej 
reprezentacji Poznania, którv wv- 
blja się na Jeden z czołowych’okrę­
gów w Polsce.

Frontu Narodowego w Pozna­
niu mało było słów poświęco­
nych sprawie sportu. Czy zna­
czy to, że w wielkopolskim spor­
cie Jest tak dobrze, że nic już 
tam dodać nie można?

*
IZ TO z mieszkańców stolicy 

Wielkopolski przeczytał na­
zwiska kandydatów na radnych, 
znalazł tam nazwisko Zdobysła­
wa Stawczyka. O tym kto to jest 
Stawczyk wiedzą nie tylko po­
znaniacy. Znają go wszyscy mi­
łośnicy lekkoatletyki w kraju, a

Chłopcy pewnie dalej rozpra­
wiali o lekkoatletyce, Stawczy­
ku, a ja... właśnie szedłem do 
Stawczyka. W tym czasie pro­
wadził zajęcia na WSWF. Odna­
lazłem go prędko, bo znają go 
tu wszyscy. Przystąpiłem od ra­
zu do sprawy:

— Kolego Stawczyk', z Jakim 
programem przystępujecie do 
wyborów?

— Trudno ml teraz przedsta­
wić sprecyzowany w każdym 
szczególe program, ale rzecz pro­
sta, główne potrzeby naszego te­
renu znam. Do zrobienia jest 
dużo.

potnnlj się 1 nie zrób stójki na 
fotelu!

— Jak przyjęli koledzy wysu­
nięcie waszej kandydatury?

— Bardzo mi wszyscy gratu­
lowali i bardzo dużo sobie obie­
cują. Swoją drogą przyznam się, 
że jednak mam trochę tremy

Chociażby pragnieniem spor-dla młodych adeptów „królowej ’ - - - ------------
sportu" jest popularny Zdobek towców naszego grodu jest mieć 
przykładem sumiennej pracy | wreszcie ludzką halę sportową, 
nad sobą I umiłowania uprą- ■ a _ nie... lodówkę. Chcielibyśmy 
wianej dyscypliny. Znają go | też, aby wszystkie nasze miasta 
również tysiące sportowców z i powiatowe posiadały dobrze u- 

świata, którzy witali go ' rządzone stadiony. Nie mniej 
ważną, związaną z tym, jest

równie 
całego s 
w Berlinie jako akademickiego
mistrza 1 rekordzistę świata. 
Widziały go stolice wielu kra­
jów — Moskwa, Budapeszt, Bu­
kareszt, Helsinki. Wszędzie spo­
tykała go sympatia widzów za 
ambitną postawę, za męską 
walkę, za wysoki poziom umie­
jętności sportowych.

Widziałem w tramwaju taki

Górnik u 
mistrzem Polski 
w piłce ręcznej 
kobiet

STALTNOGUOD, (tri.
Decydującego meczu o mislrzostwo 
Polski w piłce ręcznej kobiet po­
między śląskimi zespołami — Górni, 
k! m Świętochłowice a Stalą Cho- 
r/iw nie będzie!

Kierownictwo Górnika Świętoch­
łowice wyszukało w regulaminie 
mistrzostw klauzulą stwierdzającą, 
te w razie zdobycia przez dwie lub 
więcej drużyn jednakowej Ilości 
punktów o tytule mistrzowskim 
decyduje lepszy stosunek bramek.

Specjalny delegat Górnika Świę­
tochłowice wyjechał w tej sprawie 
do Warszawy, skąd przywiózł na 
giśmle stwierdzenie, ‘ ----- ”

wlętochlowlco został
Polski w pllco ręcznej 
rok 1954.

że Górnik 
mistrzem 

kobiet na 
(b)

Podany przez nas, ta pośrednic­
twem PAP. komunikat Sekcji Pił­
ki Ręcznej GKKF, wyznaczający 
termin dodatkowego meczu między 
Wymienionymi drużynami na nie­
dzielę 28 bm. jest więc nieaktualny.

pośrednlc-

Zdobysław Stawczyk
obrazek. Dwóch chłopców, któ­
rych wiek byl znacznie niższj’ 
od wymaganego dla wyborców, 
studiowało w „Gazecie Poznań­
skiej" listy kandydatów do Ra­
dy Wojewódzkiej.

— Popatrz! Tadek, Stawczyk 
na liście!

•— Gdzie?
— O tu —• mgr Zdobysław 

Stawczyk, zasłużony mistrz 
sportu, asystent Wyższej Szko­
ły Wychowania Fizycznego w 
Poznaniu, widziałeś go?

— Widziałem?! ,— On mnie 
trenował!

•— Ciebie?
•—No nie tylko. Pokazywał 

w naszej szkole jak sprinter po­
winien układać swój trening, i 
w ogóle to fajny chłop...

Wyłączyłem się z dalszej roz­
mowy. Musiałem wysiadać.

sprawa należytej konserwacji 
. obiektów i urządzeń sportowych, 
. co u nas nie stoi na należytym 
. poziomie.

Trzeba także otoczyć większą 
opieką etatowy 1 społeczny ak­
tyw sportowy. Trzeba żeby ci 
ludzie czuli, że są potrzebnymi 
i odpowiedzialnymi pracownika­
mi i działaczami, że pracują na 
ważnym odcinku. Zdarza się też. 
że do pracy w sporcie kieruje 
się ludzi przypadkowych, nie 
mających zainteresowań i zami­
łowania do sportu, co wpływa 
demobilizująco i na nich i na 
aktyw społeczny, który nie po- 

| trafi często znaleźć z tymi ludż- 
। mi właściwego Języka. Zdarza 
się też. że sportowców z PKKF 
i WKKF kieruje się po linii 
najmniejszego oporu do prac in­
nych. Właściwe ustawienie lu­
dzi i właściwy stosunek do nich 
ma decydujące znaczenie.

Wiele mamy do zrobienia na 
odcinku • sportu wiejskiego. Od 
lat już mówimy, że wieś jest ko­
palnią talentów sportowych, ale 
do dziś dodajm.v — stale... nie-
wykorzystaną. Trzeba wzmocnić

41 BUDAPESZT. Na turnieju teni­
sa stołowego mistrz świata Ja­
pończyk Oglmura poniósł trze­
cią kolejną porażkę na tournće 
w Europie. Przegrał on z Ju­
gosłowianinem Vogrincem 0:2. 
w grze podwójnej Oglmura i 
Dollnnr pokonali Harangozo, 
Vogrinc 2:1.

A NEW DELHI. Francuska alpi­
nistka Claude Cogan zdobyła
szczyt Scho Yo m nad po-
złom morza) dokonując rekor- 
dowe.eo wyczynu w atplnlstyce 
kobiecej.

A BUKARESZT. Zespół wojskowy 
CCA zdobył tytuł mistrza kraju 
w rugby.

A BERLIN. Sztafeta pływacka Aut- 
bau Boerde Magdeburg ustano­
wiła rekord Niemiec na dysL 
10X200 m klasycznym męi- 
czyzn — 28.38.2,

• MOSKWA. Reprezentacja za­
paśników Bułgarii wystąpiła w 
Baku przeciw reprezentacji A- 
zerbajdżanu. Zawody rozegra­
ne w stylu wolnym zakończyły 
się remisem 4:4.

* TORONTO. W punktacji łącznej 
trzech międzynarodowych za­
wodów Jeździeckich zwyciężył 
Meksyk 21,5 pkt. przed Niem­
cami "zach. 33.5. Hiszpanią 44, 
USA 53.5 I Kanadą 56,5 pkt.

£ SAN FRANCISCO. Po zwycię­
stwie przez tko w 15 rundzie 
nad obrońcą tytułu Demarco — 
Jlmmy Carter odzyskał tytuł 
mistrza świata w wadze lek­
kiej. Carter Jest pierwszym bo­
kserem w historii boksu zawo­
dowego. który po zdetronizo­
waniu odzyskał z powrotem ty­
tuł mistrza świata.

A MEXICO CITY. W drodze na 
start największego na śwlecle 
wvśclgu samochodowego — 
Carrera Panamerlcana uległ 
śmiertelnemu wypadkowi kie­
rowca argentyński Gattl.

A STUTTGART. Niemcy zaplano­
wali na 14 czerwca zorganizo­
wanie w Stuttgarcie wielkich 
zawodów lekkoatletycznych, na 
których spodziewają się dopro­
wadzić do pojedynku na 5000 
m Kuc — Chataway — Zato- 
pek.

A SYDNEY, Do Australii zjechali 
Już uczestnicy finału pucharu 
Davlsa — Szwedzi 1 Ameryka­
nie. Szwedzi Bergeltn I Davlds- 
son rozegrali Już kilka spotkań 
w turniejach, a ostatnio przyje­
chał trzeci Ich reprezentant 
Stockenberg. Amerykanie Tra- 
bert, Seixas, Richardsoh, Green 
1 Moos są Już również w Syd­
ney. Finał mlędzystrcfowy USA 
— Szwecja odbędzie się 16—18 
grudnia w Brisbane, a zwycięz­
ca gra z obrońcą pucharu — 
Australią 27—29 grudnia w Sy­
dney. Amerykanie nie ukrywa 
Ją. że nie są w stanie odebrać 
pucharu Australii, a po drodze 
liczą jeszcze na ciężką przepra­
wę ze Szwedami.

A MELBOURNE. W ćwierćfinale 
ntistrzostw tenisowych Nowej 
Pkl. Walii Szwed Lennart Ber- 
gelln przegrał z Ken Rosewal- 
lun 4.6, 3:6. 6:8. Niespodzianką 
bvła porażka Honda z wetera­
nem kortów australijskich 
Bromwlchcm 4:6, 3:6, 5:7.

iiMa
B PRAGA. Po czterech rundach 

mistrzostw szachowvch CSH 
prowadzą UJtelky I Urhanec — 
po 2.5 pkt. przy czym więk­
szość partii poprzednich rund 
Jest niedokończona.

B BUDAPESZT. Szachiści ra­
dzieccy w drodze powrotne! 
z turnieju w Belgradzie dali w 
Budapeszcie pokazy grr Jedno­
czesnej. Bronsztetń grał na 6 
szachownicach uzyskując wv- 
nik 3,5:2,5 pkt* a Petrnsjan ro­
zegrał 30 partii, z którrch 21 
wygrał I 7 zremisował.

ŚB BUKARESZT. W meczu bokser­
skim Dynamo (Bukareszt) poko­
nało Spartaka (Sofia) 12:8. O- 
ble drużyny należą do czoło­
wych w swoich krajach.

A BERLIN. Na rawodach lekko­
atletycznych kadry Juniorów 
NRD. poprawiono rekordy kra­
jowe w rzutach. Fromnihagen 
uzyskał w oszczepie 55^82, 
Haupt rzuci! młotem 49.30. 
Bers uzyskał 15.06 w kuli l 
42,02 w dysku.
CHARKÓW. Na mistrzostwach 
gimnastycznych Ukrainy pierw­
sze trzy miejsca w konkuren­
cji mężczyzn zaleli: 1. Czuka­
nn (Lwów) — 114,6: 2. Szach- 
lln (Kijów) — 111.6: 3. Rerdlew
(Kijów) ll 1.3.'u kobiet: 1.
Dlrij (Kijów) — 105,55: 2. Go- 
rochowska (Charków) — 104,7: 
3. Piętrowa (Odessa) — 103,25. 
Drużynowo zwyciężył Kljóyr 
przed Charkowem 1 Lwowem.

MELBOURNE. Mistrz świata na 
1 milę — Australijczyk John 
Landy rozpoczął sezon osiąga­
jąc na 800 y — 1:58,2. Landy 
startował tego samego dnia je­
szcze dwukrotnie — w sztafecie 
880 y i w biegu na trzy mile, 
nie uzyskując poważniejszych 
rezultatów.

LOS ANGELOS. Uniwersytet 
Płd. Kalifornii zwerbował kilku 
doskonałych 18-letnich lekko­
atletów—Leamona Kinga (100 v 
— 9,6 I 220 y — 20.9, Don 
Bowdena (880 y — 1:52.3), Mon­
te Upshaw (skok w dal — 7.72) 
1 „milera'* Maxa Truexa.

A MEDIOLAN. W ekipie włoskich 
szermierzy, udających się na 
trójmecz Włochy — Węgry — 
Francja do Paryża, zaszły pew­
ne zmiany w pierwotnie ogło­
szonym składzie: w szabli za­
miast Ferrari wystąpi młody 
szermierz Montorsl, który zmie­
rzy się z Francuzem Lefevre I 
Węgrem Karpat!. Trólmecz od­
będzie się 26 listopada w sali 
W agram w Paryżu.
LONDYN. Na ogólnobrytyjskl 
kongres trenerów lekkoatletyk: 
w dniach 6 — 10 grudnia zapro­
szeni zostali do Londynu dwaj 
trenerzy radzieccy.

do reprezentacji bokserskiej Francji
na spotkanie z Polską.

Mecz wgwołał olbrzymie zainteresowanie nad SekwanąJAK już donosiliśmy — w naj­
bliższych dniach nasi czo­

łowi- szermierze znów walczyć 
będą przeciw zagranicznym 
przeciwnikom. Miejscem walk 
będzie stolica Austrii — Wiedeń. 
Od czwartku do niedzieli na, 
planszach wiedeńskich toczyć

przeci tą zupełnie dla mnie no- się będzie międzynarodowy tur- 
wą funkcją. Tak dużo jest do niej o mistrzostwo Wiednia, w 
----- ' naszego którym po raz pierwszy wezmą 

udział również i nasi reprezen-

przed tą zupełnie dla mnie no-

zrobienia sporcie

Mam nadzieję, że 
mnie także inni radni

tanci.oprócz  —.
. ___ ____  wykażą I Tradycyjne już mlędzynarodo-

zainteresowanie sprawami spor- i we mistrzostwa Wiednia zali-
tu. Jeśli nie — postaram się za- czają się do czołowych turnie-

Władysława Kanikowska

jów szermierczych w Europie. 
Startują w nich zwykle najlep­
si zawodnicy Włoch, Francji, 
Niemiec a przede wszystkim do­
skonali Węgrzy, którzy w ubie­
głym roku w turnieju tym zajęli 
drużynowo pierwsze miejsce. W 
tym roku poza wymienionymi 
Już, oraz oczywiście gospoda­
rzami i Polakami, startować bę­
dą ponadto Jugos!owia..ie, Cze- 
chosłowacy, a prawdopodobnie 
również Belgowie i Rumuni.

Turniej wiedeński rozgrywa­
ny jest w konkurencji indywi­
dualnej i drużynowej we wszy­
stkich broniach. Do łącznej 
punktacji drużynowej zalicza 
się wyniki dwóch najlepszych 
zawodników w każdej broni.

Drużyna Polski jedzie do Wie­
dnia z poważnymi szansami na 
zajęcie czołowego miejsca w 
turnieju. Nasi reprezentanci są 
do wyjazdu dobrze przygotowa­
ni.

Czołowi szermierze Wioch. 
Francji, Austriii - a zwłaszcza 
Węgier nie będą przeciwnikami 
łatwymi, ale liczymy, że nasi re­
prezentanci wykażą w Wiedniu 
wysoką formę i spiszą się do-

PARYŻ, 21.11. (teL wł.). Mam na­
reszcie dla polskich- czytelników 
wiadomość, na którą tak niecier­
pliwie oczekiwali, a której tak dłu­
go nie udawało mi się zdobyć. W 
dzisiejszej korespondencji poinfor­
muję Już możliwie dokładnie o 
tym, Jacy bokserzy francuscy wy­
stąpią 26 listopada-na ringu „Pa­
lais des Sports**. Nie we wszyst­
kich wprawdzie wagach ustalono 
Już przyszłych reprezentantów, Je­
dnak większość pozycji została Już 
obsadzona.

W muszej walczyć będzie prze­
ciwko polskiemu reprezentantowi 
Flandryjczyk Rene LIBEER, mistrz 
Francji na rok bieżący, którego 
najsilniejszą bronią Jest precyzyj­
ny lewy prosty, a dalej szybkość 
akcji i duża wola walki. Libeer mą 
jednak również słaby punkt — 
bardzo rzadko zadaje ciosy prawą 
ręką kontuzjowaną jeszcze w ro­
ku ubiegłym. Kontuzja ta daje czę­
sto znać o sobie i nasz mały bok­
ser po prostu odzwyczaił się od 
używania prawej ręki.

O reprezentancie Francji w wa­
dze koguciej — Alfonsie HALIMI 
pisałem już kilkakrotnie. Warto 
dodać, że Jest on mistrzem Fran­
cji od dwóch lat, że urodził się 
w Algerze w 1933 roku, no l po­
wtórzyć raz Jeszcze, że Jego cios 
i ofensywny styl walki pomogły 
mu Już wielokrotnie w uzyskiwa­
niu cennych zwycięstw. W meczu 
międzypaństwowym z Danią Hali­
mi posłał starszego od siebie o 8 
lat Thomsena kilka razy na deski 
w II rundzie i wobec tej miażdżą­
cej przewagi sędzia odesłał Duń­
czyka do rogu.

W lekkopółśrednlej znów dw^J} 
kandydatów do reprezentacyjnej 
koszulki: LEPRINCE i 
Pierwszy to młody zawodnik, o 
którym nawet we Francji mało kto 
słyszał. Drugi, 22-Ietni mistrz 
Francji wagi lekkiej na bieżący 
rok, to zawodnik, który uderza 
mocno, a sam potrafi wiele wy­
trzymać. Jego ciosy z obu rąk, bi­
te szybko i precyzyjnie, są bar­
dzo i groźne.

Ją się wagi ciężka I półciężka, < 
mecz kończy się ładnym akordem 
— walkami w wagach średnich.

agitować ich dla sprawy sportu. 
Wszak sport jest ważnym prob­
lemem nie tylko dla sportow­
ców. Pracuję w dziale produkcji 
■i widzę jak bardzo sprawność 
fizyczna pomocna jest dla do­
brego wykonywania zawodu.

Jest to zatem problem spo­
łeczny i wszyscy powinni okazy­
wać mu zainteresowanie. Ja na­
tomiast, jako czynna zawodnicz­
ka będę starać się zawsze przy­
pominać, by zainteresowanie to 
nie malało i aby najważniejsze 
sprawy znajdowały miejsce na 
porządku obrad przyszłej Rady.

Postaram się też, by Rada sta­
le i pilnie trzymała rękę na pul­
sie pracy MKKF i PKKF.

Już dzisiaj widzę sporo waż- organizatorów t r w-r„
nych spraw. Opieka nad spor- i oraz Rydz, który będzie starto- | wając liczne oklasVl za* szybkość

brze.
Ekipa nasza udaje się do

Wiednia w poniedziałek. W jej 
skład wchodzą — szabliści: Za­
błocki, Pawlas, Twardokens i 
Pawłowski, szpadziści: A. Przeź-
dziecki, Zimoch, zaproszony spe-
cjalnie przez

MARTIN WALCZY 
W PIÓRKOWEJ

MARTIN, chociaż nic sprawią ...„ 
zbytnich kłopotów zrzucenie zbęd­
nych kilogramów doi ||mitu wagi 
koguciej, w meczu z Polską wy­
stąpi w piórkowej. Po kilku po­
przednich korespondencjach’ nie 
ma, wydaje mi się, -potrzeby, by 
Jeszcze raz pisać o zaletach tego 
doskonałego boksera — Murzyna 
z Martyniki, który w Paryżu, dzię­
ki trenerowi Vlanney, robi stale

mu

postępy. Martin, to nasz .najsil­
niejszy punkt w drużynie repre­
zentacyjnej.

Do reprezentowania Francji ■ w 
wadze lekkiej kandydują dwaj za­
wodnicy — JUNKER I VOIRALOTTO. 
Lotaryńczyk Junker Jeszcze w lu­
tym tego roku walczył w mistrzo-

Najsłabiej zapowiada się u nas 
waga półśrednia. Jest tu wpraw- 
dżieaż trzech kandydatów do re­
prezentacji — LAMBOUR, MAR- 
CHANDEAU I DEBONDANT, ale są 
to młodzi, raczej początkujący bo­
kserzy. Obawiamy się. źe żaden z 
nich nie potrafi nawiązać wyrów­
nanej walki z reprezentantem Pol­
ski.

W lekkośredniej mieliśmy, pew­
nego reprezentanta — ANNEX, któ­
ry wypad! w turnieju londyńskim 
bardzo dobrze. Doznał on tam jed­
nak kontuzji, która. Jeśli nie zo­
stanie do meczu z Polską wygojo­
na. uniemożliwi mu start w repre­
zentacji. Jego ewentualnym zastęp­
cą będzie młody bokser — BECU.

NOWA GWIAZDA
BOKSU FRANCUSKIEGO

Trener Vlanney. który ma do­
skonałe wyczucie i potrafi nieo­
mylnie odkrywać talenty bokser­
skie. zaprezentuje w meczu z Pol­
ską swego nowego wychowanka ~ 
Murzyna z Senegalu ASSAGA. Fran­
cuscy miłośnicy boksu pamiętają 
jeszcze Murzyna Siki, również Se- 
negalczyka. który znokautował sa­
mego / Carpentier. Otóż Vlanney 
twierdzi, że Assaga jest talentem 
na wielką miarę, że brak rutyny 
z nadwyżką Już teraz kwituje pie­
kielnym tempem akcji, silnym cio­
sem i odwagą. Jesteśmy tu sami 
w Paryżu ciekawi, jak Assaga. wy- 
padnie w meczu z Polską.

22-letni mistrz Francji w wadze 
półciężkiej w 1953 roku ł w wa­
dze średniej w 1954 r. — Gilbert 
CHAPRON, zwycięzca ostatniego 
turnieju londyńskiego, powinien 
być silnym punktem naszej dru­
żyny. Liczymy zwłaszcza na siłę 
jego ciosu.

Wreszcie w ciężkiej wystąp! te­
goroczny mistrz Francji, 24-letnt 
prowansalczyk Francis MAGNET- 
TO. trenujący boks od dwóch lat. 
Szybki, czujny, a przede wszyst-

Jak słyszałem, takie właśnie roz­
wiązanie mają zaproponować przed­
stawiciele naszego związku ekipie 
polskiej.

I na zakończenie parę słów: o 
tym. Jak największe pismo spor­
towe Francji — ,,L*Equipe" przy­
gotowuje się do; obsłużenia tego 
meczu. Spotkanie wywołało we 
Francji duże zainteresowanie, stąd 
też aż 6 dziennikarzy „Eguipe" 
znajdzie się, nie licząc kilkudzie­
sięciu innych, na miejscach pra­
sowych w „Palais des Sports". Licz­
ba zapowiadających swój przyjazd 
na mecz’ dziennikarzy gwarantuje, 
że spotkanie ’ Polska—Francja od- 
bije się szerokim echem na tere­
nie całego naszego kraju.

Renc Culssard

aproszony spe- stwach Francji w wadze koguciej, 
organizatorów i stwierdzić, był dość dużą. . I rewelacH tvrh mictrynctuu ydnhu.

kim bojowy i on może
sprawić milą niespodziankę.

nam

\v j i^ui t.y n In i iq. iitXUtt WłIHUIHil - * — - 'i jj I ‘Ik*.ne uniubni 4
więź sportowców miasta z wiej- j ^cm szkolnym pozostawia wiele ! wał prawdopodobnie również we i akcji i dobrą technikę. 
_i.x_ s t._i_____ i ___ i_i____-__ dn faraonia. Zrłnwnnia ktńrr i florecie wraz z Pnwtnwckim i VOIRALOTTO. wirom
vvięx. apui iu\viuw iiiiuoiti 1. %\ivj । - * ---------- — C1 . *
skimi kolegami, zwiększyć po-1 d° życzenia. Zrzeszenia, które florecie wraz z Pawłowskim i 
moc w sprzęcie,’ służyć przykla- j P^ejęly patronat nad SKS-ami j Twardokensem. We florecie ko­
dein rnebniwmi wskazńwknnri zamiast szerokiej, .wszechstron- biet barw naszych bronić będą uem, jacnoOT^^^ . _ Wodarczykowa oraz repre.

। .----------- s.. .. zentantka młodego pokolenia
naszych florecistek — Salbach. 
Z zawodnikami udają się do

dzielić się uoswiauczcmami. ■•y' -*---- \ .....— ■■ •—
Bvlem kilkakrotnie z zespołami k>e{h’ politykę wyłapywania u- 

• — 1 zdolnionej młodzieży do swych
; sekcji, niewiele troszcząc się o 
resztę, która... śpi. 

Szczytem marzeń byłoby dać 
każdej szkole dobre boisko spor­
towe i salę gimnastyczną, ale 
każda poprawa na tym odcin­
ku znaczy dużo i sowicie się

AZS na wsi i wiem, że kole- . 
dzy z LZS pragną bliższej łącz­
ności z miejskimi kolami spor­
towymi i, że ta łączność ma nie­
raz decydujące znaczenie dla 
rozwoju sportu wiejskiego.

Te najpilniejsze postulaty 
sportowców — moich wyborców 
nie wyczerpują wszystkiego co 
należy zrobić, mam nadzieję 
jednak, że o ile teraz czegoś nie 
wymieniłem, to w przyszłości je­
żeli zostanę wybrany przypom- 1 
ną mi o tym ci, których, mam j

opłaca.
Poznań ma niedostatecz­

ną ilość stadionów, a zu­
pełny brak porządnej hali znacz­
nie zwalnia tętno żj*cia spor­
towego w okresie zimowym...

— I po co byłn mówić o tre- 
reprezentowac sportowcy na- . teraz, przemawiacie jak
szego województwa. » 1 z fotelu radnej, a cóż dopiero

Z wypowiedzi tej wnioskuje- j kiedy wyjdziecie 
my, że o sprawę sportu w Wo- i Rady! 
jewódzkiej Radzie Narodowej !

na trybunę

będzie nasz szybkobiegacz wal- ; TY WIE rozmówki — i cala ma- 
czyi z niemniejszą zaciętością ; " sa bardzo ważnych, palą-
niż o sekundy na bieżni.

*

cych problemów — tak margi­
nesowo potraktowanych w poz­
nańskich programach wybor-

VOIRALOTTO, wicemistrz Fran-
cjl w wadze lekkiej na 1954 r., to 
ulubieniec publiczności liońsklej, 
przystojny, młody i doskonale zbu­
dowany bokser o Jasnych, co we 
Francji nie często się zdarza, wło­
sach. Boks jego to przede wszyst­
kim inteligentne, pomysłowe akcje,
oparte na szybkości. Nie dysponu*

Wiednia trener Kevcy, oraz kie- i i® silnym uderzeniem, jest Jednak 
równicy — dr Nawrocki i Su- I ‘ ,”W5Ie ,wZ- . końcówce ma najwięcej do pow e-prowicz. (jur) 1 dzenia.

JAK TYPUJEMY?
Każdy zapyta. Jak typuje się w 

Paryżu wynik meczu. Otóż więk­
szość ludzi, z którymi ostatnio roz­
mawiałem sądzi, źe wygra druży­
na Polska .w stosunku 6:4 (12:8 
według naszej punktacji — przyp. 
red.}.

Jeszcze Jeden Interesujący pol­
ską publiczność szczegół. Otóż u 
nas, wobec słabego na ogół pozio­
mu walk w wagach ciężkich, przy­
jął się od lat zwyczaj, by nie re­
spektować kolejności wag. Najczę­
ściej rozpoczynamy mecz od wagi 
muszej I koguciej, potem odbywa-

Meldunki z zagranicy
RZYM 20.11 (obsl. wł.) Na pn-, zwycięstwem CSR 220,55:217,15 pkt. 

siedzeniu komitetu europejskiego Czechoslnwarzkl, które wystąpiły 
••• • .................. ..... i hez RabasoveJ. triumfowały w

trzech konkurencjach I powtórzyły 
sukces z pierwszego, meczu, roze­
granego w Pradze w marcu br.

Międzynarodowej Federacji Lekko 
atletycznej przyznano Sztokholmo­
wi organizację lekkoatletycznych

prawo 
bleeala 
Praca,

?tw Europy w 1958 r. O 
organizacji mistrzostw li­
się 9 miast: Buriapes:’!. 
Sztokholm, Helsinki. Han

Dnesselrlorf. Frankfurt.
Stn'tgart i Belgrad.

Po • głosowaniu wstępnym pozo-

i Sztokholmu I Hannoveru. W dcc;

f'' ODZINA 15. Z bramy Poz- czych. Kiedy spytałem się dla- 
nańskich Zakładów, popular- czego tak się stało, w odpowie-nańskich Zakładów, popular­

nie zwanych ZISPO, wychodzą ; dzi usłyszałem, że przy dysku-
grupami robotnicy po pracy, j sji nad programem zabrakło lu-
Szukamy wśród nich znajomej
twarzy Władysławy Kanikow-
skiej, czołowej naszej gimna- 
styczkl. Jest. Jak zwykle pogod­
na, uśmiechnięta.

Żegnają ją koledzy wśród u- 
śmiechów, przycinków i żartów: 
„Do widzenia radnej. A nie za-

dzi. pracujących i znających 
sprawy sportowe.

Dobrze się też stało, że wysu­
nięto na kandydata do WRN i 
MRN — Stawczyka i Kanikow- 
ską. Ich zadaniem jest tę lukę 
wypełnić!

Wojciech Wiechowski

Ogólna klasyfikacja indywidual­
na: 1 —2) Chadlmova I Vancurova
(CSR> po 37.0; 3) Drazdikova

(Francjak który wypow 
za stolicą Szwecji

BUDAPESZT, 21.11.

Merirampłi 
adzial się

tCSU) — 36.95: 4) Llndberg (Szwe­
cja) — 36.49: 5) Helchova; 6) Brdl- 
ckova (obie CSH).

PRAGA, 21.11. (tel. wl.). Roze­
grane w piątek w Ołomuńcu, spot­
kanie szermiercze reprezentacji 

j ZSRR l CSR przyniosło źwycięstwo 
gościom 10:6. Wyniki poszczegól­
nych broni: floret kobiet 4:0, flo­
ret mężczyzn 1:3, szabla 4:0, szpa­
da 1:3.

Floret kobiet: Ponomarfewa

Znany śrerinlodystansowlec węder- 
^kl nozsarftJcyl przebiegł na zawo­
dach klubu Lnknmotlw lO.Onn m’ 
w 31:05,0. Mlkes. Szmldą. Szalay 
I Z. Kovacs osiągnęli czas poniżej 
32 minut.

SZTOKHOLM, 21.11. (tel. wł.). Ro­
zegrane w Sztokholmie spotkanie 
gimnastyczne w konkurencji ko­
biet CSR —Szwecja, zakończyło się

(tel. wł.j.^ZSnH) pokonała turkocą 4:3 I Ra-
korą 4:0; druga reprezentantka 
ZSRR. Rastwornwa zwyciężyła Ra- 
kova I Jurkorą w Identycznym sto-

Floret mężczyzn: Chmela (CSR) 
pokonał Mlrilera 5:3 1 Urnlowa 5:4. 
a drugi reprezentant CSR, Clvrnv 
wygrał z Uralgwom 5:3, przegra! 
zaś z Mldlerem 2:5.

Szabla:_ Bilski (ZSRR) zwyciężył

nfecow pokonał Komarka I Forga 
sa w identycznym stosunku 5:3.

Szpada: Cepak (CSR) wygrał z 
Sejcukiem I Udrasem po 5:2, a Je­
rem ias (CSR) zwyciężył Udrasa 
5:2. przegrał zaś z Sejcukiem 2:5.

BUDAPESZT, 21.11. (tel. wł.}. Na 
zawodach zorganizowanych przez 
zrzeszenie Epitok (odpowiednik pol­
skich Budowlanych) w Szekesfeher- 
var. znany pływak węgierski Gvor- 
gy Tumpek przepłynął 10Ó m 
motylk. w 1:02.1. biląc rekord 
świata do niego należący o 0.2 sek.

BUDAPESZT, 21.11. (tel. wł.}. W 
drugiej połowie grudnia przyjada 
do Budapesztu koszykarze i water 
poliścl belgradzkiego Partyzanta 
którzy rozegrają kitka spotkań z 
miejscowym Honvedem.

MOSKWA 20.11 (tei; wł.} Zakoń 
czone zostały mistrzostwa Rosy) 
sklej Federacji w gimnastyce. W 
konkurencji mężczyzn pierwsze 
miejsce zajął Wostrikow — 108.65 
pkt.. drugi byl Murcenko — 103.5. 
trzeci zaś Nowikow — 102.85 
Wśró'd kobiet zwyciężyła Aleksan 
drowa — 101,2. przed Kukuszkl 
ną — 101.05 I Arszynową — 101 
Program zawodów kobiecych prze 
widywał ćwiczenia w jedenastobo 
ju gimnastycznym.

Bokserzy Belgii 
przygotowują się 

do meczu z Polską
ANTWERPIA, 21.11. (tel. wł.}. W 

Antwerpii* wzrasta z dnia na dzień 
zainteresowanie wokół meczu bok­
serskiego' Belgia —Polska. Powstał 
Już w tym mieście komitet honoro­
wy, który zająć się ma .zorganizo­
waniem przyjęcia i pobytu pięścia­
rzy polskich w' Belgii.

Jeśli chodzi o drużynę, która 
zmierzy się z Polską, to na razie 
Belgijska Federacja Bokserska nie 
poczyniła żadnych zmian w pień* 
wotnie ustalonym składzie. Zmia­
ny te Jednak są możliwe.' Oto 
mistrz Belgii w?wadze lekkośred­
niej Van de Velde rozegrał przed 
kilku dniami walkę - o tytuł mi­
strzowski z młodym Dautzingerem 
i przegrał ją. Być może Jednak, ża 
większa rutyna ringowa Van de 
Velde spowoduje, że utrzyma sly 
on, mimo porażki, w drużynie re­
prezentacyjnej.

Wyjaśniła .się;- również sprawa* 
kto będzie reprezentował. Belgię w 
wadze ciężkiej.,- .Decyzja zapaść 
miała dopiero po innej walce o t^- 
tuł mistrzowski — po spotkaniu 
Carpentier — van Dyck. Walkę, o 
której mowa, wygrał pewnie Car­
pentier (88 kg),, punktując cięższe­
go od siebie vań Dycka (92 kg)‘l 
on też spotka się z bokserami poi- . 
sktml, do których zresztą nie ml 
wielkiego szczęścia.

Jak tu w Antwerpii pamiętamy, 
Carpentier przegrał w czasie po­
bytu w Polsce' dwa spotkania (na 
punkty z Węgrzyniakiem -i przez 
nokaut z Gosciańskim — przyp._ 
red.). Może w trzecim zrewanżuje 
się kolegom polskim, gdyż trzeba 
stwierdzić, że ostatnio, trenuje tak 
pilnie, jak nigdy, (w) .

Gdy chuligaństwo przeradza się w zbrodnię

Wrocław uwolniony od trzech zbirów 
Sąd przykładowo ukarał bandycką napaść 

na naszego czołowego sportowca Andrzeja Walczaka
24 października br. Polska 

Agencja Prasowa 1 szereg 
agencji zagranicznych podały 
sensacyjną wiadomość: „W 
dniu dzisiejszym na zawo­
dach lekkoatletycznych w Lo­
dzi Andrzej Walczak poko­
nał mistrza i rekordzistę 
Europy i Polski Janusza Si-

najmniej zmniejszenie, Jeżeli nie 
całkowite uniemożliwienie Wal­
czakowi pracy zawodowej, wy­
rwanie go z szeregów tak dzi­
siaj potrzebnych ojczyźnie bu­
downiczych naszego kraju.

Kio pobił Walczaka? Dlaczego 
to zrobił?

dlo, osiągając rzucie

g| RIO DE JANEIRO. Organizację 
mistrzostw świata w koszyków­
ce męskiej na rok 1956 powie­
rzono miastu Santiago — stoli­
cy Chile. Mistrzostwa świata 
kobiet w r. 1957 organizować 
będzie Rio do Janeiro.

A NORYMBERGA. Reprezentacja 
bokserska Bawarii wygrała 
z reprezentacją północnych 
Włoch 16:4.

oszczepem — 75,54 m 1 wpi­
sując się tym samym na listę 
10 najlepszych oszczepników 
Europy".

Byl to wielki dzień Andrzeja 
— zasłużone żniwo uporczywej 
pracy treningowej, żniwo umie­
jętnego pogodzenia zamiłowań 
sportowych z pracą zawodową, 
w której inż. Andrzej Walczak 
również osiągną! dobre wyniki.

Sportowcy i przyjaciele An­
drzeja serdecznie powitali jego 
sukces. Nikt nic przypuszczał, 
że nazajutrz, w dniu powrotu 
Walczaka z zawodów z Łodzi do 
Wrocławia, w późnych godzinach 
wieczornych, zatroskani kojedzy 
Andrzeja, ci sami, którzy go wi­
tali, z niepokojem wysłuchają 
opinii lekarza jednego ze szpi­
tali we Wrocławiu, że Walcza­
kowi, na skutek pobicia go 
przez kilku chuliganów — może 
grozić utrata wzroku prawego 
oka.

Utrata wzroku — a więc unie­
możliwienie Andrzejowi dalsze­
go uprawiania ukochanej przez 
niego konkurencji sportowej, 
odebrania Andrzejowi radości i 
zadowolenia, jakie mu dawał 
sport. 1

Utrata wzroku —। a -więc co

CZYM ZAWINILI

Feliks Przybylak, marynarz 
Marynarki Polskiej o Andrzeju 
Walczaku słyszał tylko z gazet 
i radia. Do Wrocławia zaś przy­
był, by odwiedzić chorego ojca 
w szpitalu i rodzinę zamieszku­
jącą w tym mieście. Nikt nie 
przypuszczał, że 25 października 
br. Feliks Przybylak również 
znajdzie się w szpitalu, pobity 
i skopany, z 11-toma ranami na 
plecach i rękach, nieprzytomny 
z dużego upływu krwi, z wy­
czerpania w nierównej walce z 
trójką chuliganów — bandzie-’ 
rów. przez których Przybylak 
(podobnie jak i Andrzej Wal­
czak) został bez jakiejkolwiek 
przyczyny brutalnie napadnięty. 
Tak samo zresztą jak nie przy­
puszczał tego siwy staruszek 
Wojciech Janowski — bileter 
kina „Przodownik" we Wrocła- 
miu. który przypadkowo znalazł 
się na drodze jednego z chuliga­
nów, został przez tegoż z całej 
siły uderzony w twarz 1 uzupeł­
ni! listę ofiar jednej i tej samej 
bandy.

Kto pobił Walczaka, Przyby­
laka l Janowskiego? Dlaczego 
' zrobił?to

Odpowiedzi na te pytania 
udzieliło posiedzenie Powia­
towego Sądu we Wrocławiu,

na którym rozpatrzono spra­
wę Stefana Walasika, Zbi­
gniewa Piotrowskiego i Ka­
rola Stegienta, oskarżonych o 
napad i pobicie wyżej wy­
mienionych obywateli i ska­
zanych przez tenże Sąd Po- 
wlatowy na 6 lat więzienia 
(Walasik), na 4 lata więzie­
nia (Piotrowski) i na 9 mie­

sięcy aresztu (Stegicnt),
A więc kto?

— Stefan Walasik, lat 20. 
Dzięki opiece państwa wyuczy! 
się zawodu, otrzyma! pracę w 
charakterze ślusarza w Pa-Fa- 
Wagu we Wrocławiu, zarabiał 
około 1000 zł miesięcznie. Za­
miast pomóc rodzinie, zamiast 
uzupełniać w dalszym ciągu 
swoje wykształcenie, zamiast 
wziąć udzia! w życiu sporto­
wym czy kulturalnym, w życiu 
organizacji mliKlziężowych (choć 
miał ku temu wszelkie warunki) 
Walasik wybrał drogę chuligana 
i bandyty, pijaka 1 organizatora 
bójek, postrachu spokojnych lu­
dzi, herszta podobnych jemu 
opryszków. Nie odwiodła go z 
tej drogi nawet kara sądowa, 
jaką otrzymał blisko rok temu 
za swoje poprzednie wyczyny, a 
którą odbył dopiero kilka mie­
sięcy temu.

• — Zbigniew Piotrowski, lat 20, 
bliźniacza „kopia" Walasika, 
wierny jego naśladowca. Rów­
nież dzięki opiece państwa zdo­
był zawód' I dobrze zarabiał, 
pracując jako Instalator w Pa- 
Fa-Wagu, Ale również jak Wa­
lasik wołał wybrać drogę chuli­
gana I bandyty, pijaka i zabija­
ki. Również byl już karany 
przez Sąd i niedawno zakończy!

odbycie kary, ale z uporem 
i konsekwentnie kontynuował 
działalność chuligana.

— Karol Stegicnt, lat 19. Też 
dzięki opiece państwa nauczył 
się zawodu, pracował jako mon­
ter Maszyn Elektrycznych M-5. 
zarabiając około 1200 zł, mie­
szkając w hotelu robotniczym. 
Też mógł dalej uczyć się i żyć 
po ludzku, ale zasmakowała mu 
wódka Walasika i Piotrowskie­
go, zaimponowała ich „odwaga" 
chuligańska, dlatego przyłączył 
się do nich 1 chciał im „dorów­
nać".

“A więc kto? Trzech młodych 
ludzi, którzy skorzystali z do­
brodziejstw, wypracowanych 
rękami m: In. ich rodziców, zdo­
byli zawód, otrzymali pracę, do­
brze zarabiali, przed którymi o- 
tworein stała droga dalszego 
awansu w pracy, dalszej nauki, 
zaspokojenia swoich ambicji w 
zespołach artystycznych czy w 
kolach sportowych.

Zrezygnowali jednak z tych 
możliwości — wybrali gwałt 
jako metodę „wyżywania się" 
„awansowali" w swoje] karie­
rze chuligańskiej, aż... zostali 
pospolitymi kryminalistami 1 
przestępcami,

pać, demolować — oto szczyt 
aspiracji oskarżonych — dewiza
chuligaństwa — aureola 
chuligańskiej sławy.

Walasik, Piotrowski

tzw.

i Ste­
gient chcieii zatruć spokój 
mieszkańców Wrocławia, chcie- 
li udowodnić, że gwałt jest sil­
niejszy od ładu 1 prawa obo­
wiązującego w Polsce, chcieii 
„zechęcić" młodzież do pójścia 
w ich ślady — pijaństwa, ban­
dytyzmu i chuligaństwa.

Mistrz Europy 

Wells 
pokonany' 
tu meczu 
Anglia-Niemcy zach. 10:10 

LONDYN 19.11 (obsł. wł.) W me­
czu bokserskim amatorów repre­
zentacje Anglii i Niemiec zach. 
zremisowały w Wembley 10:10. Oba. 
zespoły wystąpiły w oslabionvch 
składach. Anglicy bez Phillipsa 
(średnia) I Harpera (ciężka). Niem­
cy bez Baseła i Wemhoenera.

Niespodzianką meczu bvła poraż­
ka mistrza Europy w lekkośredniej 
Wellsa z Rienhardtem. Bvła to 
pierwsza porażka,Anglika w spbt- 
Kaniu międzynarodowym, a czwar­
ta w ogóle na ok. 200 stoezonveh 
walk. Niższy o głowę Rienhardt 
osłabił przeciwnika silnymi ciosa­
mi z prawej i atakował ostro przez 
wszystkie rundy. -

Nieoczekiwanie zakończyła sie 
też walka w lekkiej. Niemiec Jo- 
hanpeter miał wysoką przewagę 
nad Morrisem, posłał przeciwnika 
dwa razy na deski, ale pod koniec 
trzeciej rundy sędzia odesłał go 
do rogu, stwierdzając kontuzję 
oka. Niemcy protestowali darem*

Wyniki (na I miejscu Anglicy): 
Prze?ral * Homberglem, Slllet pokonał Hahnera. Nlchola 
z Mehlingfem, Morris po’ 

k°"tk° w 3 r. Johanpe- 
elan wygrał z Wagnerem, 

Hollls przegrał z Wohłersem, Wells 
pi zagra! z Rlenhardtem, Hope prze- 

p7ez tko w 2 r. z Klelne, 
Wooiard został pokonany przez 
1 »u‘Rianna. Sammons przegrał 
przez ko w 3 r. z WRterstelnem.

PONIŻYĆ CZŁOWIEKA — 
TO ICH CEL

Dlaczego napadll Walczaka i 
Przybylaka? Poniżyć człowieka, 
przeszkodzić mu w dalszej pra­
cy — oto zwierzęca logika d nie­
wymyślny cel trójki opryszków.

•— Biliśmy kogo popadłe 1 
gazJe popadlo, byleby bić — zez­
nał Walasik, Bić, niszczyć, ko-

ZAMIAST „SŁAWY"

Nie udało się: zostali ujęci i 
przekazani, w ręce sprawiedli­
wości właśnie przez młodzież i

Przed którym 
chcieii „błysnąć" i na którego 
poparcie naiwnie liczyli. Nie u- 

nie PoPlaca się, prawo Polski Ludowej zdołało 
położyć kres Ich przestępczej 
działalności, surowo ukarać za 
Popełnione czyny. Nie udało się 
zamiast „sławy", zdobyli pogar­
dę i okryli się straszną hańbą w 
oczach społeczeństwa wroclaw- 
skiego, a nawet 'w oczach swo­
ich dotychczasowych koleżków. 
Nie udało się: Przybylak i Wal­
czak dzięki troskliwej opiece 
państwa wrócili do zdrowia i do 
swojej pracy. Nie udało się: i 
nic uda się ani Walasikowi, 
Piotrowskiemu 1 Stegicntowi, 
ani żadnemu z tych, którzy 
spróbują pójść w ich ślady. Bez­
litosna jest ręka organów spra­
wiedliwości Polski ^Ludowej, 
które bronią spokoju obywateli 
naszego''••Mu, ich prawa do 
pracy, do za­
spokajania potrzeb, kul­
turalnych i spole?rnych!

■ St. Bardyn

Ukraina 
drużynowym 
mistrzem ZSRR 
w boksie

MOSKWA 20.11 (tel. wł.) W Mo­
skwie zakończyły się drużynowe 
mistrzostwa ZSRR w boksie.

Wyniki eliminacji:
Ukraina — Azerbejdżan 18:13.

Kazachstan — Uzbekistan. 16:14, 
Leningrad — Białoruś 16:15, Fe­
deracja Rosyjska — Łotwa 17:14, 
Estonia — Turkmenia 20:11, Litwa 
— Mołdawia‘20:10. Armenia — Re­
publika Kńrelofińska 20:11, Mo­
skwa— Gruzja 18:13.’ (Uwaga: w 
drużynowych .mistrzostwach' ZSRR 
obowiązuje nast. punktacja: zwy­
cięstwo 2 pkt., przegrana 1 pkt.. 
oddanie bez punktów bez walki 
0 pkt. Zn zwycięstwo w wadze 
ciężkiej, drużyna otrzymuje 3 pkt.k 

ćwierćfinały: ,
• Rosyjska; Federacja — Litwa 

16:15, Ukraina — Kazachstan 17:14, 
■Moskwa ‘- Armenia 18:13. Lenin- 
.grad Estonia 18:13. '

Półfinały:
, Rosyjska . Federacja

.17:14.;Ukraina'- Leningrad 18:13..
W flnaie; Ukraina pokonała Mo* 

.17:12, Moskwa oddała punkty
W.o. w-półciężkie.! I ciężkiei ; Tr»e-: 
racja1 e 3Ce za^,a Rosyjska Tęde- '

Najlepszym bokserem mistrzostw 
był mistrz Europy Jenglbarian, 
którj>ffznajduje się obecnie w wy­
sokiej formie. Wygrał ?on-swe-wal- 
krprzekońywaj^co. walcząc czyste 
i ładnie. „



&u. a

Spójnia Warszawa 
mistrzem Polski 

w tenisie stołowym
•i LdD2 21.11 (tel. wł.) Spójnia 
Łódź — Stal Ursui 7:3. Zaległ}’ 
mecz z pierwszej rundv rozgry 
wek. Punkty zdobvl t: krvgler I 
Szofel — pn 3, Galer — 1. dla 
Spójni: Jagodziński I Pęczkbwskl 
•- pn 1 oraz para deblowa Jago­
dziński — Paczkowski dla Stali.

RADOM 21.11 (tel. wł.) Stal Ra­
dom — Włókniarz tódż 6:4. Punk­
ty dla Stall uzyskali: Naumowicz 
*— 3, Filipek — 2 oraz para Fili­
pek — Naumnwlcz: dla Włóknia­
rza: Supeł — 2, Guzik l Wystop — 
pn 1.

ŁÓDŹ 21.11 (tel. wł.) Spójnia 
Łódź — Stal Ursus 5:5. Punkty dla 
Spójni zdobyli Szpfel — 3. Rumia­
ny I Galer — pn I; dla Stall: Pęcz­
kował — 2. Jagodziński I Potęga

Mimo wielu dogodnych sytuacji
Kadra hokeistów uległa Szwedom 1:3

Koszykarki FSGT
przybyły już śo Warszawy

knw kl — J.MtrnrUlń^kL
KRAKÓW 21.11 (tel. wł.) Ogniwo 

K-al ów — Włókniarz Częstocho- 
wa 5:5.

STALINOGRÓD 21.11 (t®>« wł>-
Stal Sicmlanowicle — Budowlani 
Warszawa 1:9.

WARSZAWA 21.11 (tal. wł.) Spój­
nia W-wa — Ogniwo Wrocław 7:3. 
Punkty dla zwyri^zców zdobyli 
Calluskl — 3. Kuciński — 2. Ro

Dokończenie ze str. 1 
otrzymuje na środkowej 'tercji krą­
żek, zwodzi w pełnym gazie Cho­
dakowskiego, mija żle ustawionego 
Olczyka I przez nikogo nie ata­
kowany zdobywa pierwszą bram­
kę. Hampel nie miał tutaj nic do 
powiedzenia.

Następne minuty przynoszą wy­
równaną grę. Jednakże w naszym 
zespole zdecydowanie nic się nie 
klei. A tymczasem Szwedzi bezli­
tośnie wykorzystują słabość na

Dłą Jednak konkretnych faktów 1 
Sżwedżl kończą tę tercję przewa­
gą 1 hj-amk!.

Początek drugiej tercji żywo 
przypomina to co działo atę na 
lodowisku tuż po rozpoczęciu 
spotkania. Znów u naszych nic się 
nie klei, znów Szwedzi niemiło-
-Mernle przyciskają |
konsekwencją

z żelazną
wykorzystują dwie

2

Kuslńs UI:
1 nraz para Rojowlcz .— RosłanOgniwa:

126:44
103 67

96:73

8. Sial 8:26

7:27

67:103 
66:110
58-1 12 
59:111

Kolejarz Gniezno 
zdobył Puchar Polski 
w hokeju na trawie

T3 OZEGRANE w Warszawie flna« 
łown spotkanie o Puchar Pol- 

ikl w hokeju na trawie pomiędzy 
Kolejarzom Gniezno a Stalą Sie­
mianowice zakończyło się zwycię­
stwem Kolejarza 1:0 (1:0). Zwyclę-

niej atakują polską bramkę. Gdzieś 
ok. 8 minuty Sundln znajduje się
sam na sani

błyskawicznie
Hamplem. ale

polski bramkarz wybiła krążek w 
ostatnim ułamku sekundy.

Pod koniec tercji na lodowisku 
panuje Juź zupełnie inny układ 
*H. Polacy przechodzą do huraga­
nowych ataków. Niestety zbytnia

oxazje do strzelania bramelc
Już w 2 minucie, po składnej 

kombinacji pierwszego ataku, krą­
żek dostaje nfeobstawiony Johans- 
son l z dobitki podwyższa na 2 0. 
W 3 minuty później Chodaków 
sl<l zapędza się do rogu, pozo­
stawiając przed bramką swobod­
nego Sundina. Tym razem Szwed 
nie marnuje okazji I wynik brzmi 
Już 3:0. Jeszcze kilka minut z wol­
na wyrównującej się gry t odtąd 
Polacy przejmują Inicjatywę, aby 
zdecydowanie przeważać Już donerwowość w sytuacjach podbram­

kowych oraz doskonała gra bram-1 !<°ńca spotkania, 
karza szwedzkiego Flodgvista me l Trzykrotnie do końca meczu gra 
cpłzyjają, rzecz Jasna, zdobyciu | nasz zespół piątką przeciwko czte- 
upragnionego wyrównania. A Jeci 1 rem Szwedom. Thunman za bodl- 
nak z przebiegu gry bramka na- 1 czek na Olczyku zakończony wy- 
leży się naszym reprezentantom, lądowaniem Polaka na bandzie, na- 
Dobre chęci l życzenia nie zastą- stępnle * Carlsson I Loefgren za

Szwedzcy hokeiści bez wysiłku
pokonali ZS Górnik 4:1

faule przed czerwoną linią wędrują 
w pewnych odstępach czasu na 
ławkę kar. Ale I wtedy nie udaje 
•lę naszym hokeistom zdobyć 
bramki.

Jedyny punkt dla kadry uzysku­
je Nowak w 7 min. trzeciej tercji 
Ma to miejsce w okresie Już zde­
cydowanej przewagi Polaków, kie­
dy po solowym zagraniu najlep­
szego w niedzielę naszego zawód 
nlka Janlczkf bramkarz Flndqvlst 
odbija pięknie krążek, ale wprost 
pod kij Janlczkl a ten spokojnie 
podaje do Nowaka.

Takich I podobnych sytuacji wi­
dzieliśmy w tym spotkaniu co naj­
mniej kilkanaście, szczególnie w 
całkowicie opanowanej przez nasz 
zespól trzeciej tercji. Ale tylko Jed­
na z nich zakończyła się strzele­
niem bramki.

Wnioski z pobytu Soedertaelje 
wyciągać będziemy po całej aerll 
spotkań naszej drużyny ze Szwe­
dami. Dziś Już jednak można po­
wiedzieć, Iż poczyniliśmy poważne 
postępy w realizowaniu podstawo 
wej zasady współczesnego hokeja 
— w grze kolektywnej.

Odnosi się to do zespołu kadry, 
gdyż drużyna Górnika ma właśnie 
w tej dziedzinie podstawowa za­
niedbania, co uwidocznił piątko-

XX7 SOBOTĘ 1 w niedzielę, samo- 
” lotem przez Brukselę , z Pary­

ża przybyła do Warszawy na zapro­
szenie CRZZ 12-osobowa ekipa ko- 
szykarek FSGT (Federation Sporti- 
ve et Gymnique du Travall — Fe­
deracja Sportowa i Gimnastyczna 
Pracy), która rozegra we wtorek, 
23 bm. 1 w czwartek 25 bm. (począ­
tek obu meczów o godz. 19) w Hali 
Gwardii spotkania z reprezentacja 
CRZZ i ZS Spójnia.

Koszykarkom francuskim towarzy­
szą: kierownik delegacji sportowej 
Iow. Jean Pclgas, sędzia koszyków­
ki — Robert Esclavard oraz opieku­
nowie sportowi, trenerzy — Boris 
Glhcrt z klubu St. Jean w Toulonie 
1 Celestin Porta z Metro Parts.

W skład reprezentacji koszykarek 
FSGT wchodzą (w nawiasach poda- 
Jemy nazwę macierzystego klubu):

Kapitan drużyny Jacquellne Vel-

ekipy jest 18-letnla studentka JU. 
bot. 5 zawodniczek: Veigneau, Mon- 
tanart, Le Petitcorpa, Lefebvre 1 Ri­
bot grało w llpeu w Budapeszcie w 
reprezentacji FSGT. W turnieju, w 
którym prócz Francuzek uczestni­
czyło 8 drużyn węgierskich, koezy- 
karki francuskie zajęły 4 miejsce.

Koszykarze Kolejarza Poznań 
po zwycięstwie nad Włókniarzem 

objęli przodownictwo w I lidze

STALINOGRÓD, Po raczej bezbarwnej drugiej
................-.....—............- ................. - - , , . - j tercji, w której chaotyczne i !ndv- 
ską bramkę zdobvl Piotrowski w 1 piątek na urrwzyste o.warcie prze wirtualne zapędy górników hamo- 
35 minucie. Sędziowali Kasse 1 Olej- j nurtowanego »zilicznego lodowiska , wali skutecznie szwedzcy hokeiści 
nlk (Poznań)................................................"* S:alinogi odzie, połączono z nie- widzieliśmy znów zryw naszych

zidzów przybyło w 
:yste nrwarele prze

Jeśli Idzie o kadrę, to w chwili 
obecnej trzeba będzie zwrócić u- 
wagę przede wszystkim na prze­
wijającą się przez całe sprawo 
zdanie niedzielnego meczu nieu­
miejętność wykorzystywania ay- 
tuarji podbramkowych.

krawcowa, Marie Yerdclet (Femina 
Hachette). Jeannine Montanarl (La 
Valette Sports), hafciarka. Glsele 
Ribot (E. I. Metaux de Tamaris)

gneau (Genne^dlUers), zawodu

J. Jacquln

L. Teisseyre
studentka. .Taninę Fetltcorps

Kolejarz: Maćkowiak, Płóciennik. 
Krysiński, Z. Kapela, K. Kapela, 
Pybickl. Torzewski. Chodyński. 
Gratek, Małkowiak, Piotrowski (Mi­
kulski).

.. ........... mc- । w lu/.iensniy znnw zm w naszvch I Skutecznlel strzelać — oto za-%enAJin-feJo^ymt ^ede^aelje - ! gości w pierwszych minutach ostał- u . « << u m u . ?
/Ł '  .......  Ł* — ' * -ygrah ; niej części gry.’W 6 i 8 min. naj- ! danłe Nr o1 w chwłH obeen®l d,a

będąc । lepszy na lodowisku zawodnik Jo- j naszych reprezentacyjnych hokei-
Pt-vdn- i hancenn «*.1.1__ i.____ i . . — . . . .

Spotkanie to
. ,-i-i J >,o >vmvtti9HU 4dWDQniK JO*

rzas zespołem zdeeydn i hansson kończy te ataki celnymi 
strzałami. Hampel Jest bezsilny w ni składzie. nhu tri-narll.-nnl, al* _ 1 _. .Ł ..

azczrmąka, Pietrzyk. Głąb, Wacław. 
Polok, Chorzela, Dzlrowicz, Zawa­
da.

Zwycięstwo Kolejarza było Łasłu- 
żone. chociaż ciężko wywalczone. 
Bvł on zespołem lepszym technicz­
nie i taktycznie. Klasa dla siebie 
bvł w zespole Koleiarza Malkowiak? 
zademonstrował on kilka udanych
błyskawicznych akcji. których
jerina przyniosła decydująca bram­
kę. Poza nim wyróżnili się obrońcy, 
pomocnik Z. Kapela oraz Piotrow­
ski. W zespole śląskim najwięcej 
podobał sic Pyras, kapitan I tre­
ner drużyny, dalej w ataku Cho-

■ Poziom meczu byl dobry, 
drużynom zarzucić można

Obu

«byt ostrą grę, która czasami była
nawet brutalna.

Spotkanie należało zorganizować
w śródmieściu, a nie na odległych 
Bielanach, stad też ilość widzów 
była bardzo skromna.

Ponad 200 uczestników
gimnastycznych 

mistrzostw Polski 
juniorów

STALINOGRÓD 21.11 (tel. wl.) Po
nad 200 zawodników 1 zawodni 
czok wzięło udział w gimnastycz 
nych mistrzostwach Polski Junto 
rów w Bielsku. Poziom mistrzostw 
byl zadowala lary: wśród chłopców 
na I większą Indywidualnością oka 
zał się jedyny zawodnik AZS — 
Matusiak.

Wyniki: chłopcy (grupa młod- 
Bza): 1. Smolka (Kol.) — 44,75
pkt., 2. Pozorek (CWKS) — 
3. Kępny (CWKS) — 43,40:

44.20 
grupa

starsza: 1. Mntusiak (AZS) — 45.55.
2. Olczyk (Kol.) — 44.40. 3. Gędysz
(Kol.) — 44.10.

Dziewczęta — 
Peter (Stal) — 
chowska (CWKS) 
rawska (Zryw) -

grupa młodsza: 1.
46.15. 2. Wójcie 
— 45.65, 3. Żu-

44.80:
starsza: 1. Janicka (Kol.) 
2. Kosowska (Start)^ —

grupa 
— 46.8. 

45.10, 3.

Klasyfikacja zespołowa: 1. Kole 
rz — 629.7 pkt. 2. CWKS — 
12.4. 3) Zryw — 596.3. 4. Stal —

586.9. 5. TIUL 
nia — 405,1.

545,5, 0. Spój

Puchar GKKF Juniorów 
w boksie
GRUPA I.

Łódź m. — C 
Warszawa —

1. Łódź m.
2. Warszawa
3. Olsztyn
4. Białystok

Olsztyn 14:8 
- Białystok 1

58.30

Górnik: Hampel, Zawadzki. Pę­
czek. Pnleś. Ganslniec. Jonczvk. 
Skarżyński. Gburek. Kłys. Wróbel
II. Wróbel I.

Dla Soedertaelje — Jak wynikać 
to może 7. przebiegu gry, spotka­
nie piątkowe było w pewnvm sen­
sie tylko sprawdzianem’ formy 
przed rewanżowsm meczem nie­
dzielnym z kadrą. W pierwszej 
I trzeciej tercji przypuścili oni 
okresowo silne ataki zakończone 
zdobyciem czterech bramek. W 
drugiej tercji |ak również w ostat­
niej części spotkania wyraźnie

Pewne
Górnika kosztowało Szwedów na­
wet utratę .bramki w 1 tercji, kie-

grając piątkę
czterem górnikom dopuścili w 12 
min. do sotoweqo raidu Wróbla II 
i podania przez nieqo krążka nie 
obstawionemu swemu bratu, a ten 
z najbliższej odległości celnie strze­
lił wyrównując na 1:1. Ale już w 
następnej minucie szwedzki kontr 
atak w wykonaniu pierwszej trój, 
kl ofensywnej knórzr się zdoby­
ciem drugiej bramki przez dosko­
nałego Carlssona.

; obu wypadkach, ale stwierdzić na-
' leży, iż w wielu innrch groźnych 
podbramkowych sytuacjach wyka­
zał dobrą orientację 1 był najlep­
szym zawodnikiem śląskiego zespo-

Zdecydowanie poniżej przecięt­
nego poziomu wypadli Ganslniec l 
Skarżyński. Ich aktualna forma 
całkowicie potwierdza . słuszność 

! decyzji Rady Trenerów SHL GKKF 
: odnośnie nie brania obu tych za- 
: wodników pod uwase przy usta- 
I laniu składu reprezentacji.
’ Drużyna Górnika grała zdecydo­

wanie stabo. Na zespole uwidacz­
nia się brak pracy w okresie przy­
gotowawczym do sezonu. Jak rów­
nież stara skłonność do solowych 
zagrań, które przy słabej Jeżdzie 
Górników nie miały szans powo­
dzenia. Przez większość spotkania 
wszelkie ofensvwne poczynania 
zespołu polskiego kończyły sie na 
środkowe! części lodowiska. Nale­
ży Jednak podkreślić wielką ofiar­
ność I ambicję, z laką walczvll gór­
nicy przeciwko zdecydowanie lep­
szemu zespołowi.

St. Rz.

Telefonem z zagranicy
GLASGOW, 21.11. (tel. wł.). Re­

prezentacja piłkarskiej ligi szkoc­
kiej przygotowując się do spotka 
nia z Węgrami w dniu 8 grudnia 
w Glasgow, rozegrała spotkanie z 
reprezentacją Hs! Irlandzkiej, zwy­
ciężając 4:Ó (3:0).

Zainteresowanie meczem Węgry 
— $zkocja Jest tu olbrzymie. Wszy­
stkie biletv zostały |uż wyprzeda­
ne. Spotkanie bodzie transmitowa­
na przez telewizję.

LUKSEMBURG. W mewu piłkar­
skim Luksemburg wygrał z repre­
zentacją płd. Holandii 3:2 (2:1).

BUDAPESZT, 21.11 (teł. wł). Wy­
niki dwudziestej rundy węgierskiej 
ligi piłkarskiej: Honved — Vasas

w .wyniku zeszłorocznych -.rozgry­
wek tworzą klasę A. ’ Llsfe” ncżeśt-* 
nlkńw mistrzostw tworzą trzy ze­
społy moskiewskie: mistrz ZSRR 
z uh. sezonu — Dynamo, zdobyw­
ca pucharu ZSRR — CDSA I Skrzy­
dła Sowietów, dwie drużyny lenln- 
gradzkle — Awangard i' LDO (Le 
nlngradzl Dom Oficera), oraz 
Dauąawa Ryga, Dynamo Nowosy­
birsk, Torpedo Gorki. Awangard
Czelabińsk 1 Chemik Elekirostal.

6:3. Csepeli Vasas Ki niżsi
Salgotarianl Banyas — Szegedl Ha- 
ladas 4:2. Szombatheli Lokomotiv — 
Gyóri Vasas 2:1, Dlosgyóri Vasas 
— Stalinvaros 4:2, Vasa Izzo — 
Dorogi Banyas 1:1.

Po dłuższej przerwie w tabeli ob­
jęła prowadzenie drużyna Honve- 
du. Spadku z ligi prawdopodobnie 
nie uniknie akademicka drużyna 
Haladas z Szegedu 1 Stalinvaros.

Czołówka tabeli: 1. Honved 29 pkt, 
2. Vorbs Lobogo 27 pkt, 3. Klnłzsl 
25 pkt, 4. Vasas 24 pkt. 5. Dozsa 22 
pkt, 6. Vasas Izzo 20 pkt.

MOSKWA, 21.11. (tel. wł.). Przed 
rozgrywkami w hokeju na lodzie o 
mistrzostwo ZSRR, któro rozpocz- 
ną się wkrótce w Nowosybirsku, 
odbyło sie pierw»,ze spotkanie towa­
rzyskie, w którym występująca w 
najsilniejszym składzie CDSA po­
konała Lenlngradzki Dom Oficera

FRAGA, «1.11 (tel. wł.) W nle-

stów. Taki jest pierwszy wniosek 
dwóch spotkań ze szwedzkimi ho­
keistami.

Stefan Rzeszot

(P. L Guerln Sports Brest), steno- 
typłstka, Jeanne Meunier (P. L. Gu- 
erin Sports Brest), Mauricette 
Lefebvre (Aubervilliers) krawcowa. 
Gllberte Ćousinou (ASBC Vllleur- 
banne) krojczyni. Ginette Girard 
(US Viilers-Rieux) laborantka, Jean­
nine Jacquln (ASGE Toulon) ste- 
notypistka. Lucienne ’ Teisseyre 
(Toglousc CMS) introligatorka, Mar­
celle Valols (ASBC VIHeurbanne).

Wiek zawodniczek waha się od 
18 do 26 lat. Najmłodszą koszykarką

— Ekipa, którą skompletowalllmv 
na Polskę nie Jest najsilniejszą- re­
prezentacją, na Jaką stać FSGT — 
wyjaśnia nam kierownik delegacji. 
Felgas — ale niestety nasz ruch spor, 
towy rozwija się w odmiennych wa­
runkach, aniżeli wasz. Większość 
dziewcząt, które chciellśmy wrsłać 
na turnieje do Polski i CSR nfeuzy- 
skała urlopów z pracy. Samowolny 
wyjazd groziłby im oczywista utrata 
pracy, o którą przecież u nas nie 
łatwo. Dość mamy Już kłopotu z 
Jedną bezrobotną — wskazuje z 
uśmiechem na rasową, pełną po­
łudniowego temperamentu brunetkę 
Jeannine Jacquln z klubu AS Gaz 
et Electrielte Toulon. — Jest ona 
maszynistką. Bezrobotna od 2 mie­
sięcy 1 nie może znaleźć pracy. A 
nie Jest to niestety wypadek od­
osobniony.

— Cieszymy’ się nleznilernle — 
dodaje — 1 jesteśmy wdzięczni Cen­
tralnej Radzie Zw. Zaw. w Polsce, 
że zapraszając nas do Warszawy 
umożliwiła nam poznanie waszej 
pięknej stolicy 1 odnowienie ser­
decznej przyjaźni łączącej nasz ro­
botniczy ruch sportowy ze sportem

POZNAJ 21,11 (tel. wł.). Kole­
jarz Poznań — Włókniarz bódi 
65:45 (56:14). Sędziowali Menel 
(W-wa) I Powatowskl (Poznań).

Kolejarz: Pudelewlcz — 17, BI©- 
wąska — 16. Świerczewski — 14. 
Fęglerskl — 9. Haglauer ~ 6. 
Bernard — 2. Lewandowski — 1, 
Beyer. Trener PatrzykonL

Włókniarz: Maciejewski — 17. 
Jabłoński — 9, Kwapisz — 8. Wol* 
Ciechowski — 4. śmigielski — 3. 
Wiśniewski — 3. Żyliński — l, 
Skrzeczkowskl. Kttllzowskl. Trener 
Kulesza.

Za 5 osobistych opuścili boisko 
Fęgler®ki I Haglauer z Kolejarza 
oraz śmigielski z Włókniarza.

Wielka stawka meczu spowodo­
wała. że w hall poznańskich Tar­
gów zgromadziło sję ponad 5.090 
widzów, którzy nie mogli narzekać 
na brak emocji. Spotkanie zostało 
przeprowadzone w szybkim tem- 
ple, przy czym miejscowi tym ra­
zem nie zawiedli strzałowo. Każ­
de Ich zagranie czy to z szybkiego 
ataku, czy też z pozycyjnego koń­
czyło się prawie zawsze celnym 
strzałem. Ponadto miejscowi nie 
dali się ani na ułamek sekundy 
ponieść nerwom.

Niewątpliwie na dobre samopo

ce dla wyniku meczu punkty zdo* 
był dla Kolejarza Złotklewlcz. 
Gwardia miała Jeszcze raz szansa 
wyrównania, ale Paszkowlcz s 
dwóch rzutów wolnych wykonał 
tylko Jeden.

W zespole zwycięzców na naj- 
wyższe noty zasłużyli Zagórski I 
dobry zarówno w obronie Jak I 
w ataku Karbownlckl. Wawro za­
grał tym razem raczej defensyw­
nie. wywiązując ■ się zresztą ze 
swego zadania dobrze. W Gwardii 
najlepiej zagrał Wójcik. Dobrze 
wypadli również Wgżyk l Dąbrow­
ski.

KRAKÓW, 21-11 (teł. wf.). Spój­
nia Kraków — CWKS W-wa 50:63 
(20:23). Sędziowie: 2a1lrtskl (Łódź) 
i Gotartowskl (Gdańsk)'.

Spójnia: Więcław — 18, Kamiń­
ski — 15. Jaglettowfcz — 9, Ja­
błoński — G. Gierka — 2.

CWKS: Kamiński 26. Źochowskl
14. Bednarowlcs 12. Golb

mnwfiki — 7, Z. Popławski — 3. 
Maier — 1.

Mecz stał na bardzo słabym po­
ziomie. Akcje rozgrywały się w 
zwolnionym tempie, a ilość nle- 
celnvch rzutów na kosz była kom- 
nrnmltująca. Było dwóch Kamlń- 
sklch na boisku. lecz zawodnikCWKS przewyższaj najmniej o kla­
sę zarówno swego Imiennika ze

czucie gospodarzy wpłynęły już
Pierwsze minuty ' gry. w których i awd>* ».u<.łMUnu —
Kolejarz z miejsca objął prowadzę i Spójni, jak I pozostałych partne- 
nie. Z drugiej strony rozwiązał nn j rów obu drużyn I jemu to woj- 
spntlmnle taktycznie dobrze. W j skowl zawdzięczają zwycięstwo.
pierwsze) połowie stosował na > r.nASSK M.„ (tel. wM. Spójni» 
zmianę umiejętnie ataki szybkie ii --------------——
pozycyjne. W drugiej części ----gry
natomiast, kiedy Już miał zwycię­
stwo zapewnione, zagrał tylko na 
atak pozycyjny.

Swą wyższość wykazali miejsco­
wi również w strzałach osobistych 
Na 28 oddanych strzałów z rzu 
tów osobistych wykorzystali oni 
19. gdy natomiast Włókniarz na 39 
traffi dn knsza tylko 17 razy.

Włókniarze w tym stanie’ rzeczy 
niewiele mieli do powiedzenia, tym- 
bardziej. że w ciągu prawie całe­
go meczu ni? umieli się opanować 
nerwowo. Podania bvły niecelne, 
rzuty do kosza pnzostawlab' wtąle 
do życzenia, a kiedy w dodatku kil­
ka piłek ..wyszło** z kosza, druży­
na sie rozkleiła.

Gdańsk — AZS PW W-wa 45:51 
(19:27). Sędziowali: Łysy I Górecki 
z Poznania. Widzów około 2 tys.

AZS: NartowskI — 17, Sltkowskl 
— 11. Przy^arski — 9. Niciński — J 
6. WaMk — 4 1 Grzybowski — 3.

Spólnia: Appenhelmer — 15, Wój- 
towlcz — 8. Dreger 1 Włodarski po 
8 Markowski n — 5, Kąplński —
3 1 Dronicz — 2. 

Gdańszczanie ulegli drożynie

W drugiej połowie goście się nie-

warszawskiej, która była bardziej 
zgrana. W pierwszej połowie wy­
raźna przewagę miał AZS. który 
też przez cały czas nie wypuścił 
Inicjatywy ze swoich rak. W dru­
giej części gry drużyna Spójni wy­
padła o wiele lepiej i zdołała wy­
równać na 33:38 oraz uzyskać dwu­
krotnie prowadzenje — 40:39 1 42:41.

Od tej pory gdańszczanie zaczęli

polskim. (c)

tu uuiej Kunowie goicie się bib- 
c?^<*Tw;aH- leJ zapra,i grać nerwowo rAZŚ^rbł^ka^fa- 

,er ?au przez nych wypadów uzyskał prowadzę* cały czas zbyt mato strzelali. nie, którego nie oddał już do koń-

WARSZAWA, 21.11.
Gwardia Kraków 61:60

ca meczu. W drużynie AZS dosko-

Stalinogród - 
Zielona Góra

1. Stalinogród
2. Wrocław
3. Poznań
4. Zielona Góra

0:8
GRUPA II

Poznań 15 
• Wrocław

25:61

53:35 
42:24
32:34 
27:61

dzielę zakończone zostały w Cze­
chosłowacji rozgrywki f ligi pił­
karskiej. Mistrzowski tytuł zdobył 
Spartak Praga - Sokolovo, uzysku­
jąc w 22 spotkaniach 30 pkt ! sto­
sunek bramek 45:20. 2. miejsce za­
jął Banik Ostrara — 28 pkt, 3. Ru-

HAGA. Czołowy zespól hokejo­
wy Niemiec zach. — Preuasen Kre- 
feld przegra! w Hadze z miejsco­
wym HC den Haag niespodziewa­
nie wysoko 4:13.

DAVOS. o tradycyjny Puchar 
Spenglera ubiegać się będą 27—31 
grudnia hokeiści Wioch. Kanady. 
Niemiec zach. I Szwajcarii, a mia­
nowicie ekipy Milano Inter, Cana 
dian Royal Air Force I. C., E. V. 
Fuesaen 1 H. C. Darosl Kanadyj­
czycy rozegrali już w Bernie 2 
mecze z reprezentacją Szwajcarii, 
przegrywając oba w stosunku 1:7

da Hvezda
25,

27 pkt, 4.
Slovan Bratysława

UDA — 
- 25, 8.

Kraków 
Lublin —

1. Rzeszów

GRUPA 
- tódż

III 
woj.

2. Łńdż woj.
3. Lublin
4. Kraków

Szczecin

Rzeszów 10:12
8:0 
6:2 
2:6 
0:8 .

GRUPA IV 
— Koszalin 13:9

54:34 
50:38 
34:51
38:50

Banik Kladno — 22,7. Dynamo Pra­
ga — 21, 8. Iskra Zllina — 20, 9. Ta­
tra Presov — 18, 10. Tanklsta — 17. 
Do II ligi spadły: Kridla Vlasti i 
Spartak Praga Stalingrad. (Ch)

DAMASZEK. Radziecka drużyna 
piłkarska Torpedo pokonała w Da­
maszku reprezentację armii *yryj- 
skiej 4:1.

BUKARESZT. Przodownik pfłkar-

Bydgoszcz — Gdańsk 11:11 
TABELA

sklej ligi szwedzkiej DJurgaarden —1-_^—. — — Rumuniizakończył tournee no

1. Gdańsk
2- Szczecin
3. Bydgoszcz
4. Koszalin

z Dynamo 
rozegrał

3:5 
0:8

57:31
45:43 
46:40 
26:60

zwycięstwem 3;2 (2:1)
Bukareszt. DJurgnarden --------- ...
w Rumuni! trzy spotkania (z Fla 
cara Ploest! 3:1’ I 7. Lnkomotlv T!

Zespoły Stali Radomia i Kalisza
na czele rozgrywek II ligi bokserskiej

(57:57, 55:55, 23:26). Sędziowali 
Przygońskl I Raczyński — obaj 
z Łodzi.

Kolejarz: Karbownlckl — 20. Za­
górski — 19. Ziotkiewicz — 13. Wa-
wro — 7. Bednarski — : 
Słabeusz. Trener Siesicki. 

Gwardia: Wójcik — 17

GRUPA I

KRAKÓW. 21.11 (tel. wł.). Ogniwo 
Kraków — Stal Elbląg 16:4. Wyniki 
(na I miejscu zawodnicy Ogniwa): 
Krawczyk wypunktował Kowczew- 
sklego. Balbierzowt podda! się Gór­
ski, Boczarskl wypunktował Ko­
walczyka. Leja wrgrał z Budzyń­
skim. Pasławski przegrał z Lisem, 
Łasiak — z Su)ży?kim, Bała zwy­
ciężył Pipczyńskiegn. Kamińsk! II 
— Górnego. Kraj wygrał przez pod­
danie się Borowca. Kamiński I zvry- 
dężył przez t.k. >. Dobrzyńskiego.

RADOM, 21.11 (teł. wl.). Stal Ra­
dom — Gwardia Łódź 19:1. Wyniki 
(na 1 m gospodarze): Walczak wy-
grał Michatko Wójtowlczowl
przyznano remis z Slelczaklem. Paź­
dzior - wypunktował Głowackiego, 
Rusin zwyciężył Majchrzaka, a Ja­
strzębski Graczyka. Słowiński wy­
grał przez dyskwalifikację z Palu- 
siaklem, Michalczyk pokonał Zacha 
re. Bombalskiemu poddał sekun­
dant w 1 r. Wencera. Majchrzak
zdobył punkty bez walki z 
przeciwnika, Kozio pokonał 
siewieza.

RZESZÓW, 21.11 (tel. wł.)

brakxi 
Kuba-

Gwar-
dla Przemyśl — Stal Poznań 11:9.

Kołejarz nale zagrał NartowsM, który był 
' ”3 I najlepszym zawodnikiem na boł-

2. Nowak.
Dąbrow-

sku. Pąza nim wyróżnić należy 
Przywarsklego.

w Spójni poza Appenhelmerem 
dobrze wypadł WÓjtowlcz, 'który 
powoli nadrabia zaległości trenin­
gowe i wykazuje z meczu na mecs 
lepszą formę.

1. Stal Radom
2. Stal Poznań
3. Ogniwo Kraków

7:3 
7:5

4. Gwardia Przemyśl 6:0
5. Gwardia Łódź
6. Stal Elbląg
7. Stal Wrocław

6:6 
3:5

69:51 
64:36 
05:55

. 57:63 
53:67 
33:47 
39:61

flkae.1l Domlftczuka. Stee nie został 
dopuszczony do walki przez leka­
rza wskutek tego Jeż otrzymał 
punkty w.o.

POZNAŃ, 21.11 (te|. wl.). Stal Ka­
lisz — Gwardia Opole 12:8. Wyniki 
(na 1 m. zawodnicy Stall): Domi-

GRUPA II
STALINOGRÓD, 21.11

nlkowski przegrał. Czarneckim

(tel. wł.)
Stal Łabędy — Kolejarz Bydgoszcz

ŁODZ, 21.11 (tel. wł.). Unia Piotr­
ków — Gwardia Wrocław 11:9. Wy­
niki na 1 m. Unia: Błaszczyk zre-
mlsował z Łakomym, Lasek wy-
punktował Kargola. Marazewski wy­
grał z Wróblem, Tomczyk przegrał 
przez t.k.o. w 1 r. z Sobko. Proch 
wygra! wskutek dyskwalifikacji Ju­
rewicza. Kałużny wygrał przez pod­
danie sie Urbańskiego. Maslarek u- 
legł Żmijewskiemu. Cygan przegra! 
przez t.k.o. w 3 r. z Maciejewskim. 
Geraga wygrał wskutek dyskwall-

Napieraj wypunktował Majchrzaka. 
Plskozub przegrał w 3 r. przez k.o. 
z Pańczyszynem, Gośelnlak zwycię­
żył po najładniejszej walce zawo­
dów Jędrychowsklego.' Sobolewski 
wypunktował Kaczmarczyka. Ko- 
siekł wygrał z Owczarkiem. Miklas 
zwyciężył jednogłośnie Zaczkiewl- 
cza. Kołodziejski wygrał w. stosun­
ku 2:1 z ŹuchowskLn, Krasek (Gw.) 
zdobył punkty w.o. wskutek braku 
przeciwnika, Wilner poddał się w 
2 r. Gondkowi:

Sztamm i Szydło
mówią przed wyjazdem do Paryża

Dokończenie ze str. 1 uregulowana została sprawa sę­
dziowania meczu Polska—Fran-

wi Sztamm — ale nie powinno | cja. Francuzi proponują, by sę-

Mecz zapaśniczy 
Warszawa — Stalinogród 

przełożony
Pierwsze spotka ale finałowej run­

dy zapaśniczego Pucharu Miast sta- 
Unogród — Warszawa, którego ro 
zegranie projektów ie było na nie­
dziele 21 bm w Stallnogrodzie, zo­
stało odwołane.

mlsnara 0.01. Drużyna szwedzka 
wyjechała . na dwa mecze do Buł­
garii.

LONDYN. Chelsea zakontraktowa 
la na 15 grudnia mecz, w Londynie 
z przodownikiem ligi węgierskiej 
Vórds Lobogo.

MOSKWA. W dniu 28 bm. roz- 
poczną się w Nowosybirsku mi­
strzostwa hokejowe ZSRR.

Do watki o tytuł mistrzowski 
przygotowuję się 10 drużyn, które

PRAGA, 21. 11. (tel. wl.). W III 
rundzie rozgrywek ligi hokejowej 
padly nast. wyniki:

w grupie As Slavoj Czeskie Bu- 
dzlejowlce — Spartak Praga So­
kolovo 4:5, Spartak Tatra — Spngtak 
Pilzno 5:4, UDA — Dynamo Karło­
we Vary 3:2.
w grupie Bt. Spartak Brno — Dy­

namo Pardubice 5:4, Banik Witko­
wie® — spartak Kratowo Pole 3:0, 
Kridla Vlasti — Banik Ostrava 9:3.

Po Iii rundach w grupie A pro­
wadzi Spartak Praga Sokolovo — 
6 pkt, w grupie B Ruda Hvezda — 
4 pkt. (Fr. Ch.)

PRAGA, «.11. (tel. wl.). Na za­
wodach pływackich w GotŁwaldo- 
wie ustalone zostały cztery nowe 
rekordy CSR a mianowicie: Baclk 
100 m grzbiet. — 1:06,2 (piąty wynik 
na śwtecle) oraz 100 m dowolnym 
">8.3. skupllova 100 m mot — 1:20.2 
I Uda w sztafecie mężczyzn 4X100 m 
styl. dow. — 4:32.7. (Fr. Ch.)

BRUKSELA, 21.11. (tel. wł.). Do- 
rncznv bieg na przełaj na ok. 
I0.00Ó m w konkurencji między­
narodowej wvgra! Plrle (Anglia) — 
35:56.0. 2. Kovacs (Węgry) — 
36:09.0. 3. Michaile (JugMł.) — 
36:29.0 Drużynowo: 1. Finlandia 
— 22 pkt., 2—3 Anglia 1 Jugosła­
wia — po 25, 4. Belgia — 20. 5. 
Węgry — 35.

to odbić się na wyniku. Co in­
nego turniej, podczas którego 
trzeba rozłożyć siły na wiele 
spotkań, a co innego mecz, w 
którym w ciągu dziewięciu mi­
nut można dać z siebie maksi­
mum wysiłku.

— Sądzę, iż drużyna polska 
powinna się podobać w Pary­
żu — dodaje Szydło. Znam gu­
sta Francuzów, ponieważ dość 
długo przebywałem w tym kra­
ju. Boks w polskim wydaniu
jest efektowny „Palais des
Sports", w którym mieści się 
ponad 30.000 widzów, będzit^ na 
pewno świadkiem dobrego me­
czu. Niektórzy nasi zawodnicy 
jak Grzelak, Nledźwiedzkl, Dro­
gosz, Kukler 1 Węgrzyniak ma­
ją głód boksu, ponieważ przez 
długi czas nie walczyli lecząc 
kontuzje odniesione w Sofii. To 
jest objaw dodatni, niwelujący 
pewne niedociągnięcia w for­
mie.

Jak wynika z powyższego, ca­
la nasza ekspedycja wyjeżdża 
do Paryża z dobrym samopo­
czuciem, zdając sobie jednak 
przy tym sprawę z faktu, ' Iż 
przeciwnik będzie bardzo groź­
ny, a zwyciężyć go można je­
dynie wtedy, kiedy się będzie 
walczyło z równie wielkim za­
pasem umiejętności jak i am­
bicji.

Dodać jeszcze należy, Iż nie

Pierwszy w sezonie 
konkurs skoków 

narciarskich
KARPACZ, 21.11. (tel, 

u tym SG*nnle konkurs 
na h™’61 ^cznł z udzla 

łem 14 zawodników wygrał Jan 
,Bud Karpacz).'skok! 17.5 

i-18.5 m nota 265.1 pkt. przed To­
biaszem li I 17 m. nota 173.5 pkt.

wł.).
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dziowanie odbywało się nastę­
pująco. Pięć wag po kolei — 
dwóch sędziów francuskich (je­
den w ringu zarazem punktu­
jąc}’ 1 jeden tylko - punktujący) 
oraz jeden Pniak punktujący. 
Po pięciu walkach nastąpiłaby 
zmiana — dwóch Polaków (je­
den w ringu i zarazem punktu­
jący oraz jeden punktowy) i je­
den Francuz punktowy.

My zaproponujemy prawdo­
podobnie Inny system. Zmiana

WARSZAWA, Z1.ll. Budowlani Po­
znań — Gwardia Szczecin 16:4. Wy­
niki (na 1 m. gospodarze): Lledtke 
(Bud.) zdobył punkty w.o„ Izydor- 
czyk wygrał w 3 r. przez dyskwa­
lifikacje Wierzbicy. Kałużny zwy­
ciężył w 3 r. prze’ dyskwalifikacje 
Czarneckiego. Kaczmarek wygrał w 
3 r. przez dyskwalifikację Wulkle- 

.wlezą. Panke wygrał w 2 r. przez 
t.k.o. ze Stasiakiem. Trąbka prze­
grał jednogłośnie z Bargielem II, 
Szkudlarkowl poddał się w 3 r. po 
dramatycznej walce Ratajczak, 
Buczkowskiemu poddał się po o- 
trzymaniu pierwsz igo dosu w żo­
łądek w 1 r. Michałowski, Kaliski 
wypunktował po zadętej walce Bar- 
Eiela I. który był trzykrotnie li­
czony. W wadze deżklej Drewlcz 
(Gw) zdobył punkty w.o,

ski — 14. Pacuła — 12. Bętkow­
ski — 8. Wężyk — 7. Paszkowlcz 
— 1. Pyjos — 1. Trener Groyecki.

Kolejai-ze nareszcie przełamali 
złą passę, zwyciężając na własnymi 
terenie zeszłorocznego mistrza Pol­
ski — Gwardie Kraków. Mecz był 
niesłychanie emocjonujący. Szkoda 
tylko, że Jego nerwowa atmosfera 
wpłynęła na czystość gry. która 
stawała się chwilami zbyt brutal­
na.

Poziom obu zespołów był bar­
dzo wyrównany. Kolejarze zaimpo­
nowali kondycją. Potrafili oni 
przez cąły niemal czas spotkania 
kryć na całym boisku, co przy o- 
strym tempie było niełatwym za 
daniem. Taktyka ta przyniosła Ko- 
lejai*zom sukces.

W pierwszych minutach obu czę­
ści spotkania Gwardia zdobyła so­
bie znaczną przewag? punktową, 
dochodząca po przerwie do 12 pk. 
Kolejarze Jednak, grając bardzo 
ambitnie odrabiali teren, a w ostat­
nie! dosłownie minucie zdołali wy­
równać.

Dogrywki toczyły się luż pod 
znakiem przewag! gospodarzy. W 
pierwszej, prowadzenie zdobvl dla 
Kolejarza Wawro, a w drugiej 
z dwu osobistych Zagórski. W obu 
wypadkach Wójcik, którego Bed­
narski n:e móg! utrzvmać‘ ładny­
mi strzałami wyrównał. Decydują-

BYDGOSZCZ. Zl.11 (teł. wt). AZS 
Toruń — Sta! Poznań 72;63 (37:30). 
Sędziowali Bruśnlckl i J. Seifert A 
Krakowa.

AZS: Olszewski — 22. Grecki — 
21, Sarbinowskl — 19, Wnuk — 7» 
Kuczma — 3, Poplelewski. •

Stal: Jaśkowlak — 33. Młynarczyk
Kalek Kubicki

Zwanzig — 4, Piątek — 3, Dople- 
ralskL

Mecz stał na przeciętnym pozio­
mie. a zwycięstwo akadsnik&w, 
którzy zdobyli pierwszy punkt w 
rozgrywkach ligowych zasłużone. 
Poznaniacy grali bardzo chaotycz­
nie i gubili się w sytuacjach pod 
koszem. Najlepszym Ich zawodni­
kiem był Jaśkowlak. Nieźle zagrał 
również Kubicki, który wystąpił 
po dłuższej przerwie spowodowa­
nej kontuzja ręki. W drużynie to­
ruńskiej, która zagrała bardzo am­
bitnie wyróżnili się najlepsi strzel­
cy: Olszewski i Grecki.

1. Kolejarz Poznań
2. Włókniarz Łódź
3 AZS PW W-wa
4. CWKS W-wa

6.

9.
10.

Gwardia Kraków 
Kolejarz W-wa 
Spójnia Gdańsk 
Spójnia Kraków 
AZS Toruń 
Stal Poznań

2:3

0:5

317:229 
262:2’9 
304:265 
291:268 
262:237 
260:265 
295:320 
308:344 
298:352 
231:329

Gwardia Poznań i Ogniwo Wrocław
na czele II ligi koszykówki

GRUPA L
POZNA#, 21.11 (tel. wł.). Gwar­

dia Poznań — Ogniwo Łódź 61:54 
(29:35). Sędziowali Hankiewicz 1 
Błaszczyk (Wrocław).

Gwardia: Gełeta — 18. Małek — 
16. Chudziński — 10. Busza — 10, 
Gawron — 4, Szews — 2, Derda —

2.

5.
6.

kompletu sędziów po każdej
walce z tym, Iż komplet skła­
dałby się na zmianę z Polaka 
w ringu i trzech punktowych — 
dwóch Francuzów, jeden Po­
lak 1 w następnej wadze na od­
wrót.

Jak plszemy gdzie Indziej we 
Francji spotkania nie odbywają 
się według kolejności wag, ale 
według prawdopodobnej ich 
atrakcyjności. Zdarza się nawet 
tak, Iż mecz zaczyna się od wa­
gi ciężkiej, a kończy się na mu­
szej przy dowolnej kolejności 
innych kategorii.

O tych sprawach jak też i in­
nych wiadomościach z pobytu 
naszych pięściarzy w Paryżu, 
znajdą Czytelnicy wyczerpujące 
Informacje w relacji specjalne­
go wysłannika w następnym 
„Przeglądzie Sportowym".

Na Conejo Blanco 600 strzelców walczy o tytuły mistrzów świata
CARACAS 20.11 (obsł. wł.) W U- 

biegłym tygodniu ponad 600 wybo- 
rmvych strzelców reprezentujących 
31 państw rozpoczęło w stolicy 
Wenezueli. Caracas 36 mistrzostwa 
świata w strzelaniu. Właściwe mi­
strzostwa poprzedził konkurs strze- 
iań o złote, srebrne I brązowo me­
dale Międzynarodowej Federacji 
Strzeleckiej (UTI). W tym Jakby 
premiowanym ostrym treningu wy­
różnili się. lak pisaliśmy, repre­
zentanci ZSRR, którzy zagarnęli 56 
złotych, trzy srebrne I dwa brązo­
we medale.

W środę. 17 bm. rozpoczęły się 
właściwe mistrzostwa. Gospodarze 
przygotowali doskonałe strzelnice, 
wygodne trvbtmv I wszelkie uczą 
dżenla pomocnicze w odległości 15 
km od Caracas na terenach polo 
wań na króliki tzw. Cone|o Blanco 
Zapomniano tylko o prasie, w Co 
nejo Blanco nie ma bowiem ani 
fednego połączenia telefonicznego 
z miastem I tylko z pobliskiej 
szkoły wojskowej można korzystać 
z |bd'vnęgó aparatu. Zresztą napo­
wietrzna linia często się psuje, co 
z kolei psute kr.e>>| licznie przyby 
łym do Carą"—'®- ,-innlkarzom.g. kow-y* 

,tu 7- ANGIELSKI"
W pleJRjSzym dniu mistrzostw ro 

'zegnano tzw. „mecz angielski'1 —

strzelanie na dystansach 50 I 100 m 
z pozvcjl leżącej z kbks (2 x 30 
strzałów). Już pierwsza konkuren 
cja wykazała, że walka o tytuły 
będzie’ niezwykle zacięta, a o tne- 
rlaiarh decydować będą minimalne 
różnice na tarczach.

W „meczu anqlelsklm“ zwycię­
żył Kanadyjczyk 
skuląc wspaniały 
możliwych. Poprawił OT o 2 pkt. 
rekord świata Jacksona (USA). Owa 
następne miejsca 
hansson I Westergard (USA)— obaj 
po 596 pkt.

W konkurencji ^tynewtl (ze­
spół 4-osohowy) USA obroniły ty 
tul mistrzowski, zdobyty dwa lat® 
temu w Oslo, bljąe awól 
świata (2.364 pkt.) wynikiem 2373 
pkt. (Westergard — 596.
595, Wriqht — 594, Cook — 587). 
Drugą hvln Szwecja — 2372. trzeci 
ZSRR — 2370. czwarte — Memcy 
zach. 2368 pkt.

DECYDOWAŁ ROZRZUT
Drugi dzień wypełniły strzelania 

z kbks na dystansie 50 m z po­
zycji leżąca) I klęczącej (po 40 
sti^alów).

W pozycji leżącej 7 zawodników 
uzyskało po 399 pkt., a o. kolejno 
ścl zadecydował rozrzut. ‘ Brano

pod uwagę te strzały, które nie za 
wadziły o granicę ..dziesiątki" z 
..dziewiątką". Początkowo przyzna 
no pierwsze miejsce Westergardo- 
wl (USA), któremu obliczono 400 
pkt. Po kontroli tarcz zmieniono 
kolejność. Pierwsze miejsce I tytuł 
mistrza świata zdobył Borysow 
ZSRR (31 pełnych dziesiątek), a na­
stępne w kolejności: Kvlssberg 
(Szwecja. 28). Aas (Norwegia, 26). 
Frneste! (Szwecja, 26). Westergard. 
(USA. 26). Ylnenen (Finlandia. 23) 
I Tahto (Finlandia, 22) — wszyscy 
po 399 pkt.

W klasyfikacji drużynowej (ze­
spół 5-osohowy) pierwsze miejsce 
zajęła Szwecja — 1987 pkt. (Sund- 
berg — 398, Kvlssberg — 399. 
Erben — 397. Johansson — 397, 
Berg — 396) przed Norwegią — 
I9R6 I ZSRR — również 1966 (Rn 
r|snw — 399, Rncdanów — 398 
pieroblerlu — 307. Itkls — 397 
Kupko — 395). 41 Finlandia — 
1984. 51 USA — 1980, 6) J u gasła 
wla, 7) Meksyk, 8) Szwajcaria.

W strzelaniu z pozycji klęczącej 
strzelcy radzieccy zdobyli dwa 
pierwsze miejsca I ustanowili dwa 
rekordy świata. W konkurencji In- 
dywidualnej mistrz olimpijski Bog 
danow uzyskał 396 pkt. poprą 
wlając o 2 pkt. rekord świata Fina

Yloenena, a w klasyfikacji druży* 
nowej ZSRR uzyskał 1961 pkt., tj. 
o 17 pkt lepiej od starego rekordu. 
Wyniki te nie są Jeszcze oficjalne, 
gdyż wymagają dokładnej kontroli 
tarcz.

DO BIEGNĄCEGO JELENIA...
Następną konkurencją hyto strze 

lanie pojedyncze do biegnącego Je­
lenia. Świetne wyniki uzyskali lu 
z.nowu reprezentanci ZSIlR, bljąr 
rekordy świata w obu konkurcn 
cjach.

Indywidualnie zwyciężył Roma- 
nlenko, który uzyskał 224 pkt., po­
prawiając rekord świata o 14 pkt. 
Następne mlelsca zajęli Berqensen

(ZSHRi
— 223. Prnzornwskl

219. Larsen (Norwegia)
— 217 I Alstrin (Szwecja) — 215.

Czteroosobowy zespól radziecki 
uzyskał doskonały wynik — 857 
pkt, bijąc rekord świata Norwegii. 
Tytuł wicemistrzowski nie został
r ózstrzygnlęty
I Szwecja nzyskHly pr 
muszą stoczyć dodaikc

iniiloważ Norwegią
>n 821 pkt. I 
tową walkę o

11 miejsce.
Strzelcy radzieccy osiągnęli na­

stępujące wyniki: Romanienko — 
224, Prozorowskl — 219, Bobrun 
— 213) Orlszenko — 201.

8.

Stal Kalisz 
Stal Łabędy 
Gwardia Opole 
Burtowi. Poznań 
Kol. Bydgoszcz 
Unia Piotrków 
Gwardia Wrocław 
Gwardia Szczecin

6:8 
5:9 
4:10 
3:11

84:56 
98:42 
75:65 
69:67
67:71 
47:91
65:75 
51:89

Uwaqa: spotkanie Stal Kallśz — 
Unia Piotrków (9:11) zostało przez 
sekcję boksu GKKF zweryfikowa­
ne na 10:10 z powodu zmlanv 
werdyktu walki Nowaczyk — Woj- 
tastńskl (z remisu na zwycięstwo 
Nowaczyka). Zmianę tę uwzględ­
niamy w tabeli.

Ogniwo: Szmidt — 17, Zadorożny 
— 15, Chmielewski — 7. wieczorek 
— 5, Bednarowicz — 4, Romanow­
ski — 4, Wojciechowski — 2, Stan­
kiewicz.

O Ile gwardziści do przerwy nie 
umieli się przebić przez blok de- 
fensywny Ogniwa, i słabo zbierali 
piłki z tablicy, to w drugiej poło­
wie wyraźnie sie podciągnęli. 
Wszystkie ich akcje były bardziej 
przemyślane, a ich strzały celniej­
sze.

BYDGOSZCZ, 21.11. (teł .wł.). Ko- 
Irlarz Toruń — Gwfardla Wrocław 
43:58 (20U9).

Gwardia: Stawinoga — 20, Kopeć 
— 13, Adamowicz — s, Mlodowskl 
— 8, Krasiński — 8, Tarnowski — S; 
trener Piechura.

Kolejarz: Gierałtowski —• 0, Dole­
gała — 9, Tlałka 1 — 7, Pokora — 8, 
Zamiera — 4, Tlałka TT — 4, Bał-

truklewicz — 3. Ł. Stefanowicz — 1; 
trener z. Stefanowicz.

Zwycięstwo gości zasłużone, jedy­
nie * w ostatnich 5 minutach gra 
była równorzędna i w tym okresie 
toruńezyey uzyskali 20 pkt.

WARSZAWA, 2t.11. AZS AWF 
Warszawa — Start Lublin 51:45 
(18:19). Sędziowali Szczygieł 1 Ol­
szewski (Gdańsk).

AZS AWF: Mróz — 14. Piwowar 
— 10. Hądzelek — B. Jaźwlerski— 
7, Kmiecik I Dauksza — po 4, 
Wiśniowski. Trener Kłyszejko.

Start Lublin: Niedziela — 24. Bo­
rowski — 10. Arclszańskl __ 8. 
Oslak — 3, Chandze, Kołakowski. 
Manlńskl. Trener Malewski.

Dopiero po zaciętej grze akade­
micy wj-walczyll zwycięstwo nad 
ambitnym zespołem Startu Lublin. 
O nieznacznym zwycięstwie AZS 
zadecydowała przede wszystkim 
lepsza końcówka. Do przerwy Inl- 
cfatywa należała do gości, którzy 
w tym okreste przeprowadzili sze­
reg groźnych akcji.

Najlepszym strzelcem I zarazem 
najlepszym graczem na boisku był 
zawodnik Startu Niedziela, który 

każdej pozycji celnie 
strzelał. W sumie gra była żywa t 
stała na niezłym poziomie.

Siatkarze rozpoczęli mistrzostwa Polski
AZS AWF przegrał z Gwardia Wrocław
W SOBOTĘ | niedzielę we Wro­

cławiu, w- Krakowie I War­
szawie rozegrano pierwszą kolejkę 

spotkań klasy wydzielonej w siat­
kówce drużyn męskich o mistrzo­
stwo Polski na 1955 r. Po dwuna­
stu spotkaniach tabelka rozgrywek 
przedstawia się następująco:

1. CWKS W-wa, 
2. AZS Gliwice ‘ 
3. Gwardia Wrocław 
4. AZS Wrocław* 
5. Gwardia Gdańsk 
6. AZS AWF W-wa 
7. AZS Kraków
8 Budowlani Wrocław 
9. AZS Łódź

10 Spójnia W-wa
11. AZS Poht W-wa 
12 Gwardia W-wa

2:0

0:2 
0:2

Gdańsk AZS Łódź 3:0 (15:7.

5:3 
5:4

WROCŁAW, 21.11. (teł. wł.). 
spotkaniach wrocławskich 
spndzlanką turnieju stojącego 
przeciętnym poziomie była druga 
z kolcł porażka mistrza Polski 
AZS-AWF W-wa z drużyną wlre-
mistrza Gwardią Wrocław.

nle- 
na

AZS
wygrał dwa pierwsze sety 1 wyda­
wało się, że akademicy łatwp roz­
strzygną spotkanie na swoją ko­
rzyść, ale warszawiacy nie &ą obec­
nie w formie, w Jakiej przyzwyczai, 
llśmy się ich oglądać, a w chwi­
lach niepowodzenia w grze azybko 
się obecnie załamują.

Tak byłd też w meczu z wroc­
ławską Gwardią, w którym przy 
stanie setów 2:i brakowało AZS-o- 
wl tylko Jednego punktu do zwyclę- 
stwa. w tym momencie gwardziś­
ci zaczęli wreszcie grać, wszyrtko 
!m wychodziło w przeciwieństwie 
do AZS, który nie potrafił zdobyć 
się na ambitny finisz,

Wynl.kl: Budowlani Wrocław — 
AZS PoHłechnłka W-wa 3:1, (15:11, 
11:15, 15:11, 15:11): Gwardia Wroc-

15:13. 15:13); AZS Wrocław — AZS 
Kraków 3:2 (15:11. 15:5. 13:15.
7:15. 15:11); AZS Kraków — Gwar­
dia Gdańsk 3:2 (8:15. 15:11. 10:15, 
13:13. 17:15); AZS Wrocław — AZS 
tódż 3:2 (11:15, 15:7, 15.8, 1L15, 
15 5).

Niespodzianką tego turnieju by­
ło zwycięstwo akademików kra­
kowskich nad Gwardią gdańską. 
Akademicy Już w pierwszym dniu 
wykazali dobrą formę w meczu 
przeciw kolegom z Wrocławia, w 
drugim dniu Ją potwierdzili.

WARSZAWA, 21.11. Ze startują­
cych w stolicy 4 zespołów (AZS GlI- 
>vlcet CWKS, Gwardii l Spójni -- 
wszystkie Warszawa) najlepiej wy­
padli siatkarze warszawskiego 
CWKS oraz drużyna AZS- Gliwice. 
Siatkarze Gliwjc tworzą w chwili 
obecnej dobrze rozumiejący się ko­
lektyw. Szczególnie skutecznie grała 
oni w obronie. Podporą druivnv 
studentów Jest Faliszewski, który 
gra dobrze zarówno w ataku jak 1 
w obronie

Najbardziej zacięty przebieg miał 
merapomlędzy AZS Gliwice i Spój­
nią Warszawa. Studenci w meczu 
tym natrafili na silny opór ze stro­
ny warszawiaków 1 spotkanie roz­
strzygnęli na swoją korzyść dopie­
ro w 5 secie.

Niespodzianką mogłyby się zda­
wać dwie porażki stołecznej Gwar­
dii. Tak Jednak nie Jest. Zespół 
Gwardii Warszawa nie przedstawia 
obecnie tej klasy, co przed miesią­
cem. Z Gwardii odeszło kilku siat­
karzy, z reprezentantami Łaszczerr 
1 Lewkowiczem na czele oraz tre

law AZS-AWF W-wa (10:15

ner Michniewski. Obecnie 
świadczonych siatkarzy 
Gwardii jedynie Plndelskl,

gra
do­

1. Gwardia Poznań 3:0
2. Gwardiai Wroeław 2:1, _______  
2' *zs. AWF W-wa 2:1' 147:148
4. Ogniwo Łódź 2:2 -----------
5. Kolejarz Ostrów 2:1
6 Kolejarz Toruń 1:3
7. Start Lublin 0:4

174:152 
178:153

209:2M 
140:145 
204:207 
192:228

5:15. 16:14, 15:3. 15:10); AZS AWF 
W-wa — Budowlani Wrocław 3:1 
(15:8. 15:2. I3:J5 15:10); Gwardia 
Wrocław — AZS Politechnika W-wa 

,3:1 (15:2, 10:15, 15:6, 17:15).
KRAKÓW. 21.11 (Ul. wl.) Wyniki 

4 spotkań i-nżesranych w Krako­
wie były następujące; Gwardia

A oto wyniki spotkań:
sobota: CWKS Warszawa — Spój­

nia Warszawa 3:0 (15:11, 15:11, 16:lg> 
AZS Gliwice - Gwardia Wartzawa 
3;0 (15:9. 15:3, 15:7);

niedziela: AZS Gliwice — Spójnia 
warszawa 3:2 (18:14, 4:13. 13:8, 15:17 
15:9), CWKS Warszawa - Gwardia 
Warszawa 3:1 (15:13, 9:13, 15:8, 15:7).

GRUPA II. (
WROCŁAW, 21.11. (tel. wł.). Ogni- 

“ Spania Łódź ioo:n 
(«■nj Sędziowali PikleS i Przeź- 
dzleek! z Bydgoszczy.

°Xnl^0! SP(’»W — 29, WlchowsH 
łasucha — 15, Świątek — 14, 

8-,Mach ~ ’• Romanow: 
skl — «, siwek.

Sp4Jnla: Kamiński — 13, Chrza- 
nowski — 12 szor 1 — 8, Drzewiec­
ki - 6, Panka — 4, Olejniczak — 
PawUk. “ ’’ - J,

Ogniwo zagrało Jeden z dobrych 
meczy, przewyższając drużynę łódz­
ką pod każdym względem. W dru­
giej połowie meczu wziął udział w 

!r?2er-.,oti,zl,’n b- reprezentant 
Polski M. Pawlak, niewiele jednak 
mógł pomóc swej drużynie.

SZCZECIN, 21.11 (tel. wł.). AZS 
” Budowlani Toruń 53:78 

(25:33). Sędziowali Muszyński ! Sta- 
szak (Poznań).

Budowlani: Wawrzyniak — 39. 
Frandszak — 14, Kuczyński — 10, 
? mw2";SS! ~ t- Sirreypczyńskl - 

“ ’• Ciińskl, Żarski, 
Gołębiowski — po 2. Trener Gliń- 
sk1.

”• Malczewski 7- ŁS,' ,S?empllńskl — 11, Madej — 
Zl, Wojciechowski - 5. Królików- 
skl, Kuszmar. Trener Kaliszewicz.

M-M <teI- wł.», Gwar- 
7 G*rnlk Zabrze 74:58 

08:83). Sędziowa ł: Daszkiewicz 1 
Sllwakowskl ze Szczecina

Puntcty dla Gwąrdli- uzvr1cji11* Kowalski - 33, Tomaszewski- 14 
Czarnowski — 10. Majewski — 8,'

’ Or“ Sobótlca 1 Gru-
Dla Górnika: Przybylski , ia - s^aiy

— 8. Lasota — <, Sawicki — 2.
1 Ogniwo Wrocław 
2. Gwardia Gdańsk 
3. Budowlani Toruń 
4 Spójnia Łódź 
5. Oqnlwo Kraków 
6 Górnik Zabrza 
7. AZS Szczecin

4:0 293:194 
3:0 208:174 
2:2 283:208 

173:208
1:2 173:224 
0:4 203:253 

, 0:3 147:211
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Dramatyczny finisz piłkarzy drugiej ligi
Po 25 latach uporczywej walki

0 $

SOSNOWIEC. 21.11 (tel. wł.). Stal
Sosnowiec Kolejarz Warszawa

Poloczek.

4 BRAMKI PO PRZERWIE

wodzeniem, wywalczyli sobie w 
przyszłym roku prawo do powrotu 
w szeregi II ligi.

45 
fpl $

Jochemczyk. Poćwa

Klęska i degradacja 
warszawskiego Kolejarza

7:1 (3:1). Bramki zdobyli dla Stall: 
Krężel — 3. Poćwa II — 3 1 
Uznańskl — 1. dla Kolejarza Szu- 
larz. Sędziował Marciniak z Łodzi. 
Widzów ok. 20 tys.

Stal: Dzlurowicz, Masłoń. Musiał,

ze szkoleniem juniorów piłkarskich
jak w Moskwie, Gruzji i na Ukrainie

W 132 numerze czasopisma । porażki seniorów, punkty I miej 
„Sowiecki Sport" ukazął się arły* o„_ _ --ia i> >Luł pt. „O PIŁCE NOŻNEJ JUNio- sce w tabeli, aniżeli poziom przy 
ROW**, omawiający szczegółowo gotowania młodzieży. Przyczyn te

Nie zawsze, nawet najefektow­
niejsza 1 ofiarna parada bram­
karza może zapobiec zdobyciu 
bramki przez przeciwnika. Cza­
sami — tak jak na zdjęciu — 
mimo ofiarnej gry bramkarza, 

piłka wpada do siatki
Fot. Arsen

Głowacki, Majewski, Uznańskl, Krę­
żel, Poćwa II.

Kolejarz: Sosnowski, śliwa, Cho- 
mlczuk. Łabęda. Misiak. Szczawlń 
skl. Kruk (Szaliński) Wilczyński, 
Szularz, Zelenay. Kulesza.

W doskonałym stylu uzyskała 
drużyna sosnowiecka swoje ostat­
nie zwycięstwo, dające Jej uprag­
niony od lal awans do ekstraklasy 
piłkarskiej. Ziściły się wreszcie 
marzenia tysięcy kibiców Stali, na­
grodzony został trud zawodników, 
trenerów, działaczy tego sympaty­
cznego klubu.

osiągnięcia I brakł w pracy na 
odcinku młodzieżowym. Ponie­
waż wiele problemów, poruszo­
nych w tym artykule zaintere­
suje zapewne i naszych działa-
czy, postanowiliśmy z 
szymi z nich zapoznać 
ników polskich.

ważnlej- 
I czytel-

s PRAWOM Juniorów plłkar-
sklch poświęca się ostatnio w

Związku Radzieckim bardzo wiele 
uwagi. Powstały liczne szkoły pił 
karskie dla młodzieży (około 200). 
wyszkoleniem Juniorów zajęły się 
kluby, powstały specjalne komisje 
przy KKF-ach. rozgrywane są co 
rocznie mistrzostwa miast, okrę 
gów. republik I wszechzwfązkowe 
Wa niektórych miastach lub okrę 
gach Ukrainy. Gruzji, Armenii. 
Kazachstanu oraz w Moskwie 1 Le 
nlngradzle terenowe rozgrywki ju 
nlorów cieszą się dużą popularno 
śclą wśród społeczeństwa. Najlepsi 
w dzielnicy lub w mieście otrzy 
mują specjalne nagrody. Rosną też 
kadry trenerów — specjalistów od 
zagadnień młodzieżowych; Ich czo­
łówkę stanowią znani mistrzowie 
sportu: Razancew. Gagua, Panlu- 
kow, Aklmow, p. Dementlew, Ła- 
chonln I inni.

Doskonałe warunki pracy nad 
młodzieżą przyniosły już poważ 
ne rezultaty. Poziom wyszkolenia 
sportowego Juniorów w niektórych 
republikach podniósł się zdecydo­
wanie. Na tegorocznych wszech 
związkowych mistrzostwach dru 
żyny Moskwy, Ukralny I Gruzji 
wykazały bardzo dobrą formę oraz 
przygotowanie. techniczne.

Te* niewątpliwe osiągnięcia dzla 
łączy piłkarskich w ZSRR w Ich 
pracy nad młodzieżą nie przysta 
nlają Jednak wielu braków 1 nie 
dociągnięć na tym ważnym dla 
rozwoju plłkarstwa odcinku, bra 
ków. które przyczyniły się do tego 
że nie wszędzie jest tak dobrze Jak 
w Moskwie; na Ukrainie lub w 
Gruzji. W wielu miastach 1 repu 
bitkach problemowi temu pośwlę 
ca się za mato uwag! a nawet lek­
ceważy się Je.

Przyczyn tych braków Jest kil­
ka, a najważniejsze z nich to:

go szukać należy w nleodpowled 
nich kwalifikacjach tych trenerów 
1 kierowników.

Większość drużyn Juniorów gra 
według starych, utartych szablo­
nów, trenerzy nie czuję potrzeby 
nauczania Ich różnych nowości 
taktycznych, mimo Iż właśnie te 
mecze mogą z dużym powodze­
niem stać się „laboratorium do- 
świadczalnym“, w którym podda­
wane byłyby próbom nowe wa-

Górnik Zabrze
zagra!
jak w transie

ZABRZE 21.11 (tel. wl.). Górnik 
Zabrze — Ogniwo Wrocław 5:0 (2:0). 
Bramki zdobyli: Szaleckl — 2. Jar- 
czyk. Fojclk 1 Czech po 1. Sędzio

1
nad

Zbyt mała opieka klarowni 
ctwa klubów oraz Ich trenerów 

powierzonymi Im szkołami
młodzieżowymi. Takie kluby Jak 
Lokomotlw, Torpedo, Chemik w
Moskwie. Zenit Leningradzie.
Skrzydła Sowietów w Kujbyszewte 
mają swoje szkoły piłkarskie od 
kilku lat. ale własnego narybku
w zespołach 
widać.

To bardzo 
tnlnek I Itgl

seniorów Jakoś nie

rozgrywkach

ładnie np„ te benia 
Spartak Mińsk zajął

mistrzostwo
•ZSRR 3 miejsce: ale przykro rów 
nocześnie stwierdzić. I nie wolno 
przymykać oczu na fakt, te trener
tego zespołu Bozenenkow 
uzupełniać słabsze punkty w 
żynle nie Juniorami własnego 
wu, lecz graczami z Innych 
bów.

woli 
dru- 
cho- 
klu*

2 Brak przemyślanego I przy 
stosowanego do miejscowych 

warunków kalendarza rozgrywek 
juniorów. W niektórych republl 
kach drużyny Juniorów, nawet w 
zorganizowanych szkołach pllkar 
sklch. grają od przypadku do 
przypadku.

3 Niedocenianie sprawy dobrego 
wyszkolenia technicznego oraz 

zagadnień taktyki gry Juniorów 
Wielu kierowników' 1 trenerów In 
teresują bardziej zwycięstwa lub

rianty taktyczne nie 1 
młodzieży, ale i seniorów, 
cjalnego ryzyka I obawy 
punktów mistrzowskich.

tylko dla 
. bez spe- 

o utratę

wał Biernacik (Kraków), 
ok. 3.000.

Widzów

4 Brak ciągłości pracy 
rami. Niektóre kluby 

że z końcem lata należy

i Junto 
uważają, 
kończyć

pracę z Juniorami, zapominając, 
że przerwa Jesienno-zimowa w pra 
cy wyszkoleniowej wpływa ujem 
nie na rozwój chłopców I powo­
duje osłabienie reakcji ruchów lip.

5 
sty 
wla

Nieodpowiedni, lub w niedo­
statecznej Ilości sprzęt osobl- 
I treningowy. Wytwórnie obu- 
nle wiedzą zapewne jak wielką

przykrość roblą młodzieży, zmu 
szając Ją do biegania w niewygód 
nych o kilka centymetrów za dhi 
glch butach, utrudniających ru 
chy. Pliki małych rozmiarów leża 
w magazynach klubowych. Czę­
sto szkodliwe względy oszczęd* 
nościowe powodują, że nie tylko 
na treningi, ale I na mecze kiero­
wnicy klubowi dają piłki sta­
re. przeważnie takie, Jakich Już 
ile chcą widzieć seniorzy. 
Z tych samych względów li­
czni administratorzy stadionów 
ule chcą przygomwać dla drużyn 
młodzików — mniejszych 1 przenoś­
nych bramek, kióre można by 
ustawiać w poprzek normalneen 
boiska. W wyniku takiego stosun­
ku kierowników klubów ł stadio 
nów zdarza się często, że 13 — 14 
letni chłopcy ganiają zadyszani, 
zmęczeni dźwiganiem niewygod­
nych butów „ze starszego brata**, 
za ciężką, dużą piłką, po dużym 
boisku, na którym Im, prawie 
dzieciom, trudno nawet dojrzeć 
bramkę przeciwnika. Zrozumiałe, 
że w takich warunkach gry. mło 
dzież niepotrzebnie traci zbyt du­
żo sił 1 energii, sama gra staje się 
dla niej mniej atrakcyjna, nie 
może też być mowy o technice
lub taktyce.

6Nlezwracan1e uwagi na «pra 
wy emocjonalne młodych gra

czy. Młodzież ehce ale pochwalić
swyrnl umiejętnościami przed star- 
szymi, ale Jak ma to zrobić, kiedy 
qra najczęściej przy pustych try­
bunach, bez publiczności. Dlaczego 
na wielu stadionach Związku Ra 
dztecklego nie może przyjąć się 
piękny zwyczaj Tbilisi lub Kijowa 
gdzie przed każdym spotkaniem 
seniorów odbywają się mecze mło­
dzików lub Juniorów?

Cóż, kiedy są t tacy administra-
torzy 
Rydze.

stadionów jak w Mińsku 
Ałma Ata lub „Stallńca"

w Moskwie: cl nie chcą słyszeć 
o przedmeczach Juniorów, którzy 
.niszczą murawę'1, Dla nich mu 
rawa ważniejsza, niż zdrowie I za 
dowolenle młodzieży. Żaden z nich 
nie zdaje sobie sprawy ile radości 
Jest w sercu każdego z tych mło­
dych entuzjastów piłki nożnej, kie­
dy może on pobiegać za piłką po 
zielonym, równiutkim, wymarzo 
nym w snach... prawdziwym boli* 
kul
* (Na podstawie artykułu M. Ho 

zlna I U Filarowa opracował (a)

Włókniarz Kr. wraca do I ligi 
po zwycięstwie 

nad Budowlanymi Gdańsk

Górnicy zabrscy obudzili się do­
piero pod koniec rozgrywek, poka­
zując w ostatnim meczu piłkę noż­
na w wydaniu, taka by zwolennicy 
tej drużyny chcieli oglądać przez 
cały rok. Atak Górnika grał jak w 
transie. Poszczególni gracze bardzo 
ładnie między sobą kombinowali, 
wychodzili na porycie, oddawali 
kąśliwe strzały, bądź, gdy wyma­
gała tego sytuacja, wycofywali pił­
kę do własnej defensywy, by znów 
z głębi pola umiejętnie atakować. 
Mimo wysokiego zwycięstwa śmia­
ło można napisać, że wynik nie 
odzwierciedla jeszcze tego, co dzia 
ło sle na boisku, bowiem przewaga 
górników była tak wielka, że mo­
gli jeszcze z powodzeniem zdobyć 
kilka bramek.

Ogniwo prowadząc przez cały 
czas spotkania otwartą grę było 
chwilami doprowa *zane do czar­
nej rozpaczy. Niektórzy zawodnicy 
byli w nielltościwy sposób obgry- 
wanl. Być może, że wrocławianom 
ńle odpowiadało ośnieżone boisko, 
ale tego faktu nie można brać na 
Ich usprawiedliwienie, ponieważ 
warunki były przecież równe dla 
obu zespołów.

RADOŚĆ SYMPATYKÓW 
STALI

Kilka razy widownia śpiewała w 
niedzielę swym pupilom popularne 
,,sio lal", począwszy od momentu, 
gdy padła czwarta bramka, aż do 
Końca spotkania. Stadion, wypeł­
niony po brzegi, trząsł się od en­
tuzjastycznych okrzyków i grom­
kiego chóralnego śpiewu. Radość 
widowni nie zakończyła się bynaj 
mniej z końcowym gwizdkient sę­
dziego. Nie pomogła Już wtedy I 
służoa porządkowa. Tłum z trans­
parentami głoszącymi radość z po­
siadania Migowego, zespołu, oraz 
koszami kwiatów, przy dźwiękach 
orkiestry zalał boisko chwycił na 
ramiona zawodników 1 przeniósł 
ich do szatni.

Niesposób oczywiście opisać 
wszystkich objawów radości, jakie 
tego dnia przeżywali wspólnie sos­
nowieccy piłkarze oraz ich kibice. 
Trzeba Jednak powiedzieć, że w 
szatni radość znalazła wyraz na­
wet... we łzach, których w niedzie­
lę nikt się nie wstydził.

PRAWDZIWI SPORTOWCY
W tym powszechnym szale en­

tuzjazmu. wśród okrzyków zachwy­
tu 1 wzajemnych gratulacji — 
nie spostrzeżeni, ze spuszczonymi 
głowami schodzili z boiska zawod­
nicy stołecznego Kolejarza, opusz­
czającego w tym roku II ligę. Ale 
oni pierwsi pogratulowali swym 
zwycięzcom awansu. Zrobili to, co 
cechować powinno każdego spor­
towca.

Drużynę Kolejarza, drużynę o 
świetnych tradycjach, popularną l 
łubianą nie tylko w Warszawie, ale
w całym kraju spotkał zaslu-

(B)

Obie drużyny 
zadowolone z wyniku 
Ogniwo Tarnów 
Budowlani Opole 1:1

KRAKÓW, 21.11 (tel. wl.) Ogniwo 
(Tarnów) — Budowlani (Opole) 1:1 
(0:0). Bramki zdobyli — dla Budo, 
wlanych: Słysz, dla Ogniwa Kupiec. 
Sędzia Koczy ze Stalinogrodu. Wi­
dzów około 7 tys.

Ogniwo: Foryś, Ryba, Kotfls, Bar- 
wlnski, Tarsia, Baut, Marek, Rolk, 
Oprych, Kupiec, Lewandowski.

Budowlani: Paszkiewicz, Troja­
nowski, Rogowski, Skronkiewicz, 
Strociak, Mruczyńskt, Slvsz, Cichy, 
Szymborski, Zablckl, Bldak.

• Przy zmiennych atakach upłynęła 
bezbramkowo pierwsza połowa tego 
spotkania, rozgrywanego na ośnleźo. 
nym i grząskim terenie, w 2 minu­
ty po zmianie boisk. Budowlani zdo­
byli prowadzenie a w 5 minut póź­
niej gospodarze wyrównali po pięk. 
nej akcji środkowej trójki napadu.

Obie drużyny, zadowolone z wyni­
ku zwolniły wyraźnie tempo 1 akcje 
rozgrywały się z reguły między po­
lami karnymi. W drużynie Budowla, 
nych wyróżnili się: Paszkiewicz, 
Słysz | Zabicki, w Ogniwie „wetera- 
ni‘* z Roikiem, oprychem, Barwlń- 
skim na czele.

żony los. Warszawianie ani w cią­
gu roku, ani tym bardziej w swym 
ostatnim meczu, mimo dużych am­
bicji. nawet na chwilę nie przypo­
minali tego świetnego niegdyś ze­
społu. Porażka sosnowiecka była 
już tylko formalnością, potwierdze­
niem Istniejącego stanu. I dlatego 
tak, jak gratulujemy teraz piłka* 
rzom Stali ich ciężko zapracowa­
nego awansu, tak życzymy kole-

Spójnia W-wa
wraca

KRAKÓW, 21.11 (tel. wl.). Spójnia 
Warszawa — Spójnia Lubań 4:1 (2:0). 
Bramki zdobyli Jezierski I Zmudzkl 
po 2 dla zwycięzców oraz Nowak 
dla pokonanych. •

Dodatkowy, decydujący mecz o 
wejście do n lisi zakończył się po­
nownym zwycięstwem drużyny war­
szawskiej. Licznie przybyli do Kra­
kowa zwolennicy drużyny warszaw­
skiej zgotowali po meczu serdeczna 
owację trenerowi Spójni warszaw­
skiej Górskiemu, wynosząc go na 
rękach z boiska.

Ogniwo Kr. zagrało „bez głowy4" 
a CWKS zwyciężył bez trudu 2:0

KRAKÓW 21.11 (teł. wl) Ogniwo — 
CWKS 0:2 (0:0). Bramki zdobyli: Pte- 
jhaczek i Cechellk Sędzia Kowoł 
će Stalinogrodu. Widzów około 25 
tys.

Ogniwo: Pajor. Mazur. Kaszuba 
Skrzat, Wapiennik. Kolasa, Gołąb 
Dudoń, Radoń. Kasprzyk, Wawrzu* 
siak.

CWKS: Szymkowiak. Wożniak. Or­
łowski. Hajduk. Strzykalskl. Grzy- 
wocz. Cechellk. Brychcy, Kowol. 
Pohl. Piechaczek.

Trzeci z kolei bardzo ciężki mecz 
o pozostanie w I lidze oraz wysoka 

■ stawka tego spotkania, tak dalece 
wyczerpały nerwowo drużynę kra 
kowską. że grała ona zupełnie „bez 
głowy” 1 nie potrafiła nawiązać o* 
twartej walki.

CWKS zagrał w Krakowie jeden 
se swoich najlppszych meczów. Im­
ponując wyszkoleniem technicznym 
wyrównaniem zespołu oraz piękną 
kolektywną współpracą.

Mirr*1-» wyraźnej przewagi wojsko* 
wyc‘ vwn l" b^zhramkowy utrzy 
pipł .<ę ai do 73 min -gry 1 dople

ro po Jednym z licznych rzutów 
wolnych sprzed pola karnego, Pohl 
przedłużył głową do nteobstawlone- 
go Piechaczka a ten wepchnął piłkę 
obok słupka do bramki. Na 2 min.
przed końcem spotkania 
bramkę zdobył Cechellk.

Wojskowi nie wykorzystali

drugą

nato.
miast tak doskonałej szansy do zdo­
bycia bramki, jaką by) rzut karny 
podyktowany w 44 min za zagranie 
rękami przez Mazura na polu bram­
kowym. Pohl strzeli) wprawdzie 
dość ostro w dolny róg bramki, ale 
doskonale w tym dniu usposobiony 
Pajor obroni) ten strzał Sprawca 
..nieszczęścia1' Mazur serdecznie wy 
calowa) za to bramkarza swojej dru­
żyny. •

Ta zgoła niepotrzebna, a przy tym 
rozmyślna „ręka*1 Mazura na polu 
karnym była wprost przykładowym 
dowodem. Jak dalece zawodnicy 
Ogniwa potracili głowy w tym spot­
kaniu. Mazur mla) sto Innych spo 
sobów. aby sparaliżować podanie 
Pchla do Piechaczka a wybrał właś­
nie zatrzymanie pliki ręką.

Przez 80 min. spotkania napad 
Ogniwa nie zdobył się ani na Jedną 
akcję, która by mogła stworzyć nie. 
bezpieczeństwo pod bramką Szytn. 
kowlaka. Jeden jedyny raz w dru­
giej Już minucie gry znalazł się 
Kasprzyk sam na sam z Szymkowia­
kiem, ale byt to wynik wprost nie. 
prawdopodobnego zbiegu okolicznoś­
ci, a rezultat... zawodnik Ogniwa na 
ziemi, a piłka w rekach Szymkowia­
ka

Nawet obrońcy CWKS mieli dość 
„przyjemne** życie, gdyż Strzykalskl 
I Grzyworz sprzątał! każdą piłkę 
sprzed nosa zawodników Ogniwa i 
dokładnie podawali ją do przodu. 
Te podania w wykonaniu Strzyka!- 
sklego były wprost wzorowe I trze­
ba podnieść, ze Strzykalskl nie Je. 
den raz sam pokusi) sle o zatrudnie­
nie .Patora. Pomocnik CWKS byl 
bezwzględnie najlepszym zawodni­
kiem na boisku. Oprócz niego w 
zwycięskiej drużynie wyróżnili się: 
Orłowski, Pohl, Brychcy 1 Piecha, 
czek U pokonanych poza Pajorem 
zadowolił jedynie Kaszuba. (H.)

W NIESPRZYJAJĄCYCH 
WARUNKACH

Spełniły się wieloletnie marzenia 
kibiców Sosnowca. Zrealizowała Je 
w sposób bezsporny młoda druży­
na, która w swym ostatnim spot­
kaniu dala koncert swych napraw­
dę pierwszoligowych umiejętności. 
To był imponujący finisz do I ligi, 
finisz, którego wysokiej klasy nie 
potrafiły obniżyć nawet wybitnie 
niesprzyjające warunki atmosfe­
ryczne. Boisko pokryte było kilku 
centymetrową warstwą śniegu, a 
ponadto przez całą pierwszą poło­
wę i pod koniec drugiej — za­
wieja śnieżna zupełnie zepsuła wi­
doczność.

Wpłynęło to oczywiście na grę o- 
bu zespołów, a zwłaszcza w pierw­
szym okresie, gdy nie zdążyli się 
oni jeszcze przyzwyczaić do „pod­
biegunowych warunków". W tym 
okresie obserwowaliśmy z obu 
stron szereg niecelnych, chaotycz­
nych I górnych podań, w tym o- 
kresie również zanotowaliśmy dra­
matyczny moment, gdy nagle, za­
nim się Jeszcze gra zaczęła na do­
bre. Kolejarz uzyskał ' prowadze­
nie...

danie obrońcy I poda) pRkę Szula 
rzowl, ten nie namyślając się — 
wszedł w lukę między niezdecydo 
wanego Jochemczyka t Musfała — 
I... z linii poia karnego strzelił w 
róg. Dziurowicz był bezradny I w 
ten sposób w 5 min. Kolejarz zdo­
był prowadzenie, a na widowni za­
legła cisza, Jak makiem zasiał...

Konsternacja nie trwała jednak 
długo. Już w 3 min. później na 
stadionie wybucha okrzyk radości. 
Uznańskl podaje piłkę Poćwle II. 
a ten lokuje ją w siatce pod In- 
terweniującym Sosnowskim. Nastę 
puje okres odprężenia I przewaga 
Stall nabiera coraz realniejszych 
kształtów. Do gwizdka oznajmia 
Jącego przerwę, piątka napastni 
ków Stall Jest stałym gościem na 
przedpolu Kolejarza Dwa razy Je­
szcze Sosnowski zmuszony Jest 
wyjmować piłkę z siatki — w 33 
min po ostrym strzale Uznańskle 
go oraz w 41 min. — gdy Krężel 
zaskoczył wszystkich pięknym 
strzałem z bardzo ostrego kąta.

KRAKÓW. 21-11. (tel. wL). 
Włókniarz .Kraków — Budow­
lani Gdańsk 4:1 (0:1). Bramki 
dla Włókniarza: Kolasa — 2. 
Bożek 1 Kucharski, dla Budow­
lanych: Nowicki! Sędzia Bu­
kowski z Radomia. Widzów o- 
koło 8 tys.

Włókniarz: Stronląrz, Kono- 
pelski. Jodłowski, Piekuiski, 
Leśniak, Bieniek (Feluś), Kola­
sa, Browarski, Kucharski, Bo­
żek, Glajcar.

Budowlani: Gronowski, Kup- 
cewicz, Korynt, Lenc, Czubata 
(Adamczyk) Kaleta, Gronowski 
II, Musiał, Goździk, Nowicki, 
Rogocz.

GRA WYSOKIEJ KLASY

Po początkowym okresie wy­
równanej gry, coraz wyraźniej za­
znacza się przewaga Siali. Prze­
waga ta Już pod koniec pierwszej 
połowy zamlenfła się w formalne 
oblężenie bramki Kolejarza. A gdy 
przewaga ta została uwieńczona 3 
bramkami, nie było już wątpliwo­
ści co do losów obu drużyn. Prze­
waga ta wzrosła do jeszcze więk­
szych rozmiarów po przerwie, kie­
dy to wyczerpał sie nikły zapas 
energii kolejarzy a Stal miała Już 
zapewnione zwycięstwo.

Gospodarze panując niepodziel­
nie na boisku, zaczęli grę na po­
kaz. Zaobserwowaliśmy podania 
przyziemne i dokładne, skuteczną 
grę bloku defensywnego 1 koronko­
we akcje prącego bez przerwy do 
przodu kwintetu ofensywnego. Na 
nic zdała się dobra gra Misiaka 1 
ofiarność Szczawińskiego. Na nic 
zdał! się cofnięci do tyłu łącznicy 
Kolejarza I parady Sosnowskiego. 
— Atak Stali przechodził przez li­
nie obronne gości Jak przez sito bez 
dna, powiększając swoje zwycię 
stwo co kUka minut nowymi bram­
kami.

Zespół zwycięzców zaprezento­
wał się z jak najlepszej strony 
Poza pierwszymi minutami wyrów 
nanej gry. w której pod naciskiem 
atakującego z werwą Kolejarza 1 na 
niepewnym, zaśnieżonym gruncie 
— zespół Stall popełnił kilka błę 
dów, gospodarze bez wyjątku za­
służyli na wysoką notę..

Po przerwie Stal robi Już, co 
tylko chce. Kolejarzowi niewiele 
pomaga wymiana bardzo słabego 
Kruka na Szalińskiego, nada! groź­
ny Jest Jeden tylko Zelenay, ale 
tego defensorzy szachują za każ­
dym razem. Stal za to umiejętnie 
urozmaica grę. atakuje na zmianę 
środkiem I skrzydłami. Umiejęt­
ności strzeleckich próbują nawet 
pomocnicy, a zwłaszcza Jochem­
czyk.

Cztery bramki, które padły w 
tej połowie, były tylko formalno 
śclą. Poćwa II zaraz po wznowie­
niu gry. Krężel w 69 min.. Krężel 
w 64 oraz na kilka sekund przed 
końcowym gwizdkiem znów Poć 
wa II — wpisali się po raz ostat 
nl na listę strzelców w II lidze 
Po chwili wraz z pozostałymi ko 
legami powędrowali na ramionach 
kibiców I przy dźwiękach orkiestry 
do szatni.

Jerzy Mrzyglód

Ponad 7 tys. wiernych zwo­
lenników Włókniarza zjawiło 
się — mimo „konkurencyjnego" 
meczu Ogniwo — CWKS — na 
ludwinowskim boisku, aby przez 
pierwsze 45 min. w minorowym 
nastroju obserwować doskona­
lą brę bramkarza Budowlanych 
Gronowskiego, stosunkowo ma­
ło celnych strzałów drużyny 
krakowskiej i na ogół wyrów­
naną grę obu zespołów.

Sytuacja zmieniła się rady­
kalnie po przerwie. Gwałtowny 
szturm, jaki gospodarze przy­
puścili na bramkę gdańsAzan, 
przyniósł im trzy bramki w cią­
gu 6 min. Od tego momentu 
wzrastała z każdą chwilą prze­
waga włókniarzy przynosząc im

a gś3 W i fJ’

KOLEJARZ PROWADZIŁ 1:0

Zaczęło się jednak dramatycznie 
W okresie wyrównanej gry, gdyjarzom, aby wzięli wzór ze swych 

niedzielnych pogromców I ambitną atak Stall wysunięty był daleko do 
postawą, nie załamując się niepo- I przodu. Kruk przejął dalekie po |

atak Stall wysunięty był daleko do

p v

linia Chorzów
traci 2 punkty 
tu Poznaniu

POZNAM 21.11 (tel. wł.) Ko1e-
Jarz Poznań Unia Chorzów 1:0
(0:0). Zwycięską bramkę zdobył w 
67 min. Anioła. Sędziował wobec
12000 widzów Buśklewlcz (War-
szawa).

Kolejarz: Paczkowski, Sobko 
wlak, Szafczyk. Deska. Słoma, Chu- 
dzlak. Wróbel (Kajdasz), Gogolew 
ski. Anioła, Nowak. Wojciechowski.

Unia: Wyrobek. Gebur, Bartyla. 
Bomba, Suszczyk, Siekiera. Mate­
ja Pohl, AJszer, Cieślik, Michałek 
(Breguła).

Tak dobrze grającego Kolejarza 
Poznań w tym, roku nie widział 
Dobrze usposobione linie obronne, 
idealna współpraca między wszy­
stkimi liniami oraz szybki I zmte 
niający pozycje atak spowodowały, 
że zawodnicy Unii niewiele mieli 
do powiedzenia w pierwszej poło­
wie meczu, ograniczając się do 30 
minut raczej do nielicznych wypa­
dów. Unia mogła wprawdzie zdo­
być w tym okresie prowadzenie 
Jednak Cieślikowi nie wyszedł 
strzał.

Od 30 minuty dopiero gra sle 
wyrównała. Ataki Kolelarza I Unii 
nls mogły Jednak sforsować do 
brze eralacych Unii defensywnych 
przeciwnika.

Po zmianie stron Kolejarz fest 
znów w ataku, ale traci w 53 min 
Gnnolewsklego. który doznate 
przypadkowe! kontuzji. Odtąd 
mlelscowl grają w dziesiątkę do 
końca spotkania. Na krótki okres 
oddają nawet Inicjatywę gościom.

Prawie każdy atak Vnl1 Jest te 
raz. groźny, lednak defensywa ko- 
lelar-zy Jest bardzo czujna To 
Sohkowlak. to Szafczvk. to Stoma 
czy też Inny zawodnik z defensy 
wy wkraczalą zawsze na czas a 
to co przechodzi orzez nich broni 
nnbrz.e Paczkowski. Długie wvknpv 
cz.esto catnła kotelarzy w opresll 
VI 67 min. piłkę przejmuje Kaj­
dasz I przenosi górą na prawe 
skrzydło do Anioły. Ten mija Bar- 
tylę I z niewiarygodnego wprost 
kąta posyła piłkę ponad Wyrób 
kiem do bramki.

Bramka ta dodaje miejscowym 
animuszu. Wszyscy dwolą sle I tro- 
lą. by utrzymać wynłk. Nie zna­
czy to wcale, że wzmacniają de 
fensywę Nie, kolejarze atakują I 
to coraz bardziej niebezpiecznie 
Na wzmocnione tempo gry odpo 
winda tym samym Unia | mecz 
stale sle coraz bardzie) emocło 
ntijący. W 80 min. Sohkowlak wy 
bija głowa ptlke z Unii bramko 
wc|. kilka minut później Anioła 
kl;le na przebój, ale jego silny 
sttzał mila słupek o centymetry

Z niecierpliwością oczekiwała 1?
widownia-......... końcowego

gwizdka sędziego tym bar dziel że 
Urila wzmocniła linię ataku Bar
tvlą. Lecz wzmocnienie to nie 
przynosi Już zmiany wyniku, bo 
wiem Paczkowski w bramce Ko 
lelarza bronił w najtrudniejszych
nawet sytuacjach. (0)

w końcowych minutach spotka, 
nfn jeszcze jedną bramkę.. Bohu, 
ter spotkania sprzed przerwy. 
Gronowski był już mniej spokoj­
ny, a pod silnym' obstrzałem po­
pełnił między Innymi ten błąd, 
że silny strzał Browarskiego od­
bił za krótko w pole umożliwia­
jąc Bożkowi dobitkę, z której 
padła trzecia bramka.

Budowlani, którym przed za*, 
wodami harcerze 1 harcerki ze 
szkoły podstawowej TPD nr 24 
złożyli gratulacje -wraz z wią­
zankami kwiatów, przedstawili 
się w Krakowie Jako zespól god­
ny awansu do I ligi. Najsilniej­
sze punkty gdańszczan to bra­
cia Gronowscy. Korynt oraz le­
wa dwójka napadu Nowlckl-Ro* 
góra.

Gospodarze włożył! do tego 
spotkania taki ładunek woli i 
ambicji, i z takim animuszem 
rozpoczęli uderzenie po przer­
wie, że zwycięstwo nie podlega­
ło żadnej dyskusji. W porówna­
niu z drużyną, w której osobowo 
niewiele zmieniło się od startu 
w tegorocznych rozgrywkach mi­
strzowskich jest co najmniej 
różnica klasy w taktyce I W ze* 
społowej, mądrej grze. Najsil­
niejszymi punktami Włókniarza 
w dzisiejszym spotkaniu byli 
Jodłowski, Leśniak 1 Bieniek.

(SL HJ

uwieńczona powodzeniem
STALINOGROD, 21.11. (tel. wł.). 

Górnik Bytom — Gwardia Kielce 
3:2 (1:0). Bramki dla Górnika zdo 
byli; Banlsz, Lisowski. Golenia, dla 
Gwardii: Morek i Matysik. Sędzio­
wał Gorącznlak (Poznań). Widzów 
6.000.

Górnik: Szołtysek, Gorżellk, Kań 
toch. Działach, Pozlmskl. Banlsz 
Frydek. Szymankiewicz, Krasówka 
Lisowski, Golenia.

Gwardia: Konarski, Jugas. Zając 
Chałupko. Plelruch, Toporskl, Ja 
błoński. Muszyński, Matysik, Mo 
rek, Sikorski.

Zmartwione miny miel! zwolen 
nlcy Górnika Bytom, gdy w 9 min 
po przerwie goście objęli prowa 
dzenle 2:1. Wszystko przemawiało 
za tym. że mecz zaknńczy się zwy 
clęstwem gwardzistów, ponieważ 
piłkarze Górnika grali bardzo ane 
mlcznle. bez polotu I poświęcenia |

1

Dopiero na 10 min. przed końcem i w 5 min. po zakończeniu meczu 
meczu szczęście uśmiechnęło się w szatn. Górnika zabrzmiał tele- gosnodarz.nm Malv f.kntrcl/l «fr-Tu n. ___ a...:___ ....gospodarzom. Mały Lisowski strza 
lem pod poprzeczkę wyrównał stan
meczu. Wtedy gospodarze uwle 
rzylł w swe siły, przystąpili pn raz 
pierwszy w ciągu meczu do zde 
cydowanego natarcia I. przesladu 
Jąc w ostatnich 10 minutach na 
polu karnym Gwardii, na 2 min 
przed zakończeniem spotkania ze 
strzału Goleni uzyskali zwyclę 
stwo.

W drużynie Górnika na wysoką 
notę zasłużył -----------—r --------- ... Jedynie pomocnik
Banlsz. który pracował za trzech
starając sięstarając się swym przykładem 
wciągnąć pozostałych graczy swej 
drużyny do ambitnej gry. Gwar 
dzlścl zaprezentowali się nieźle 
Byli zespołem bojowym, ambonie 
I twardo walczącym o pozostanie 
w II lidze.

A» fi ’ C.

Dobry poziom meczu w Bytomiu

STALINOGROD,

fon: 33 91 — zamówiony Kraków
proszę mowićl

— Jak orał Włókniarz — rzu­
ci) w słuchawkę Jednym, tchem 
kierownik drużyny Górnika. Za 
chwilę z jecjo twarzy można było 
wyczytać, że Włókniarze wygrali. 
4:1 — powiedział krótko I odwie­
sił słuchawkę.

Daleko dłużej musfeH górnicy 
czekać na połączenie z Sosnow­
cem. Telefon na boisku Stali był 
stale zajęty I gdy opuszczaliśmy 
boisko w Bytomiu 30 min. po za­
kończeniu meczu, górnicy nie zna­
li Jeszcze wyniku sosnowieckiej 
drużyny. Smutno musiało im być, 
gdy nadszedł wreszcie meldunek, 
dla nich niepomyślny, skazujący 
ich na dalszy pobyt w II lidze.

(b)

Wyniki
T? a rezerw

in
21.11. (tel. wł.).

Ogniwo Bytom — Włókniarz Łódź 
3:0 (1:0). Bramki zdobyli: w 43 min. 
samobójcza, w 49 min. Tramplsz. w 
50 min. Sąsiadek. Sędziował Fron 
czyk (Tarnów). Widzów ok. 5.000

Ogniwo: Skromny, Massell, Olej 
nlczak, Cichoń, Narloch, KaUder. 
Sąsiadek, Tramplsz, Kempny, Ciu­
pa. Wiśniewski.

Włókniarz: Kłaczek, Stuslo. Wla 
zły, Baran. Jańczyk, Koźmiński 
(Utban), Jezierski, Pilarski, Kokot. 
Soporek, Ku bocz.

Piłkarze Ogniwa Bytom w pięk­
nym stylu pożegnali się ze swoją 
publicznością do przyszłego sezo­
nu rozgrywek, wygrywając nadspo­
dziewanie gładko z mającym am­
bicje mistrzowskie Włókniarzem. 
Ogniwo „złapało” na finiszu tego 
rocznych “rozgrywek wysoką for­
mę. Tę samą, która w pierwszej 
rundzie przyniosła mu mistrzów- 
stwo wiosenne.

Na nadzwyczaj ciężkim boisku, 
śliskim 1 pokrytym śniegiem, zo­
baczyliśmy Jedno z najpiękniej*

Ogniwo Kraków 
(0:1)rozgrywe]

szych w tym roku spotkań ligo­
wych. Piłkarza Ogniwa byli Swiet 
nie usposobieni, a I włókniarza do 
40 min. gry godnie dotrzymywał* 
im kroku. Oklaskiwaliśmy piękne 
akcje obydwu napadów, podziwia 
llśmy ostre tempo, które utrzyma 
lo się prawie do końcowego gwizd 
ka. widzieliśmy szereg „fajerwer 
ków" technicznych. Patrząc na 
boisko tym razem widać było, że 
walczą dwa czołowe zespoły kra­
jowe.

Łodzianie przegrali mecz zasłu­
żenie, ustępując gospodarzom we 
wszystkich liniach. O Ich porażce 
zadecydowała niepewna gra obroń 
ęów którzy na śliskim boisku wy- 
kazali brak zwrotnoścl, co w star- 
clu z lotnymi napastnikami Byto- 
mia nie mogło pozostać bez woły- 
wu na końcowy wynik.

Doskonale usposobiony Tramplsz 
wspólnie z Kempnym 1 Ciupą raz 

tw<?,rzą, 80rące sytuacje pod 
bramką Kłaczka. Na wysokim po­
ziomie ■— jak zwykle zresztą — 
zagrali boczni pomocnicy Ogniwa

Kauder I Narloch. suwerennie pa 
nując na środku boiska. Z obroń 
ców podobał śtę najbardziej Mas­
sell, który chętnie I z powodzeniem 
włączał się do akcji własnego na­
padu; kilkakrotnie widzieliśmy Jak 
Massell zamieniał pozycje z Są- 
sladklem, oddając celne centry.

Włókniarze „rozkleili** się do 
reszty po utracie trzech bramek 
w ciągu zaledwie 7 minut gry. O 
Ile do stanu 1:0 napastnicy łódź 
cy wykazywali duży ciąg na bram 
kę t podejmowali szereg groź­
nych ataków, to przy stanie 0:3. 
stracili wiarę we własne możliwo­
ści I nie wykorzystali nawet naj ■ 
dogodniejszych pozycji.

Ogniwo po przerwie zwolniło 
tempo, przechodząc znów do ge­
neralnego ataku w ostatnim kwa 
dransle meczu. Gdyby Wiśniewski 
był lepiej dysponowany, łodzianie 
wyjechaliby z Jeszcze większym 
bagażem bramek.

W sumie ostatki ligowe w Byto 
mlu dostarczyły dużo zadowolę 
nla. (d)

Gwardia W-wa — 
Rów 1:1 (i:i)

Kolejarz Poznań 
rzów 4:3 (121)

cwks ea

Cwardla

Unia

Ogniwo Bytom — Włókniarz 
4:0 (2:o>

Budowlani Chorzów 
Bydgoszcz 1:1 (0:1).

1. CWKS
2. Gwardia
3. Gwardia
4. Ogniwo
5. Kolejarz

TABELA

Kraków 
W-wa

Bytom 
Poznafi

6. Ogniwo Kraków
7. Unia Chorzów
8. Górnik Radlin
9. Włókniarz Łódź

10 Budowl. Chorzów
11. Gwardia Bydg.

Kr*.

Cho.

Łódł

Gwardia

81:7

24:12
20:20 
18:20 
19:19
15:20 
15:23 
15:23

8:30

69:14 
61:18 
37:25 
28:28
39:40 
26:40 
33:32 
30:38
29:43 
19:33 
18:68

Solidny trening Budowlanych Ch. 
pomógł im w uzyskaniu 

zwycięstwa nad Gwardia Bydg.

Po słabej nieciekawej grze
Gwardia Warszawa wygrywa 
ze swą imienniczką z Krakowa 1:0

STALINOGROD 21.11 (teł. Wł,). 
Budowlani Chorzów — Gwardia 
Bydgoszcz 4:o (2:0) Bramki zdobyli 
w 29 min. Barański, w 40 t 66 min 
Powala, w 75 mit*, samobójcza po 
strzale Króla. Sędziował Marcin 
kpwskl (Łódź). Widzów 6 000.

Budowlani: Jan;k. Karmańskl. 
Wieczorek, Jandud* Grzywocz. Wl 
dera Skrzypiec. Weczerek, Powa­
ła (Olszówka). Król. Barański.

Gwardia: Burchadt, Dziadek, No­
wacki. Piskorz, Szczepański, Kil 
mowicz. Wiśniewski, Przybylski 
Piątek. Norkowski II, Brzeski (Nor- 
kowskl I).

Brak szczęścia, który się dawał 
we znaki piłkarzom Budowlanych 
w poprzednich meczach, tym ra­
zem lakoś ustąpił t chorzowlanle 
po raz pierwszy od niepamiętnych 
czasów uzyskali na swoim boisku 
wysokie, zasłużon» zwycięstwo.

Broniąc sle rozpaczliwie przed 
spadkiem z 1 ligi. Budowlani • za" 
częli trenować p*zed południem. 
Efekty wzmożonej pracy są wi­
doczne. Cały zespól wyraźnie po­
prawił sle pod względem technicz­
nym i kondycyjnym.

Mecz, mimo i.’ odbywa) się na 
ciężkim, ośnieżonym terenie, to 
czył sle w bardzo szvbklm tempie, 
przy czym strona atakulaca byli 
gospodarze, doskonale poruszający 
się na śniegu.

Już pd pierwszych minut gry 
bramka gwardzistów była w poważ 
nym niebezpieczeństwie Dobrze dy­
sponowany Barański przeprowadza! 
«zybkip akd® kończąc 1c celnvnv 
dośrodkowanlami. Miał on dzisiaj 
swój dobry dzień 1 Już w 29 min. 
gry wpisał się ra listę strzelców, 
wyrastając niespodziewanie przed

bramkarzem Burchardtem, • który 
zanim się zorientował,' miał już pił­
kę w siatce. Powolny Powała lepiej 
poruszał sle na ośnieżonym boisku, 
niż jego opiekun, i Jemu też uda­
ło się strzelić 2 bramki.

Właściwie to tylko ci dwaj gra 
cze Budowlanych stwarzali —Jpod
bramka Gwardii niebezpieczne sy­
tuacje. pozostali z.<£ chyba w oba­
wie przed odpow edzlalnoścla za 
zmarnowanie sytuacji kierowali 
wszystkie pliki na Barańskiego i 
Powale. W defensywie najlepiej 
spisywał sle Wleczrrck. Piłkarz ten 
zagrał źwletny mecz, choć bardzo 
ostrożnie wkracza* w akcje nie ry 
zykujac twardszych starć. Debiut 
funlora Wldery wypad! wiece] niż 
dobrze; miody '-Iłkarz nie uląkł sle 
groźnych rywali, grat niezwykle 
przytomnie I Imponował przede 
wszystkim dokładnym adresowa­
niem podań. Budowlani pokazali, że 
mogą być dobrze rozumiejącym sle 
kolektywem, który stać na poka­
zanie dobrej gry

Po ostatnich rewelacyjnych me­
czach drużyny bydgoskiej spodzie 
wano Sle. Iż wzniesie sie ona w 
Chorzowie przynalmnlej na dobry 
poziom ery Tymczasem gwardzi­
ści rozczarowali. Atak Ich choć 

e etnle dvrywwany przez 
Płatka nie potratll sobie wyrobić m n\c(h • ,0 oddania st?za. 
sle na'mntast załamała?'e Ood naporem zospodarzy 1 gra 
la baidzo chaotycznie.

Mecz, mimo że odbył ste na o 
Snleżonym boisku sial na całkiem 
dohrvm poziomie Budowlani od­
nieśli zasłużenie wysokie zwycię­
stwo. ■

(ł. B.)

WARSZAWA, 21.11. Gwardia 
Warszawa — Gwardia Kraków 1:0 
(1:0). Bramkę w 44 min strzeli! 
Hachorek. Sędziował Szlelfer. Wi­
dzów 5 000.

Gwardia Warszawa: Stefanlszyn. 
Sobczak Maruszkiewicz, Ochmań 

. ’ Wiśniewski. Zientara. Olszew­
ski. Brzozowski. Hachorek. Basz­
kiewicz. Cichocki.

Gwardia Kraków: Jurowlcz, Pio 
tmwskl. Szczurek. Flanek. Snop- 
kowskl. Jędrys. Adamski, Kotaba. 
Mnrdarskl. Gama), Mamoń (Ko­
hut).

Mecz dwu Gwardii I tym razem 
nie dal powodów do zachwytu. 
Grały one ze sobą po raz czwarly 
w tym sezonie (dwa razy w mi­
strzostwach 1 2 razy w Pucharze! 
I za każdym razem raczej słabo, 
poniżej normalnego poziomu. Dru­
żyna krakowska, sądząc na pod­
stawie niedzielnej formy, jest tyl­
ko cleniem groźnej, bojowej Jede­
nastki. która potrafiła zwyciężać 
najsilniejsze nawet zespoły. A' je­
żeli Już nie zwyciężać, to w każ­
dym razie umiała strzelać bramki 
Ozlś tego nie potrafi zrobić, po­
nieważ brak |e| kompletnie napast­
ników, zdolnych podtrzymać dobre 
tradycje tego klubu.

Słabo, nawet bardzo słabo gra 
lący nlak krakowski nie mlal nic 
do powiedzenia przy । dobrej de 
fensywle warszawiaków Stefanl 
szyn nie mlal ani lednego groźniej 
szeifo strzału, a tylko dla roz 
ąrzewkl wybiegał do pliki Idące! 
daleko w aut.

Czwórka napastników krakow 
sklcb (Kotaba, grał raczej Jako

trzeci pomocnik) była najsłabszą 
formacją na boisku. Wymiana 
Mamonla. kłóry przesadnymi drl- 
bllngamt zepsuł wiele akcji, na 
Kohuta nie przyniosła poprawy W 
ataku gości. Doskonały ongiś na­
pastnik I bardzo dobry strzelec, 
dziś pozbawiony szybkości I ciągu 
na bramkę, statystował raczej na 
boisku 1 ani razu nie pomógł swym 
kolegom w sforsowaniu defensywy 
gospodarzy.

W obu drużynach najlepiej za­
grały Unie obronne. Szczurek, 
Flanek, Piotrowski i Snopkowskl 
z jednej oraz Maruszkiewicz, 
Ochmański, Wiśniewski i Zientara 
z drugiej strony — to. zawodnicy, 
którym można wystawić dodatnią 
notę.. Reszta — niżej normalnego 
poziomu. Nawet bramkostrzelny 
tandem warszawski Baszkiewicz — 
Hachorekl -Przeprowadził on na 
tym meczu zaledwie kilka udanvch 
akcji, z których ledna. bardzo bły­
skotliwa I szybka, przyniosła go­
spodarzom zwycięstwo.

, Gra była bezbarwna I z wyjąt­
kiem 10 minut przed przerwą nie­
ciekawa. . Akcje ofensywne' obu 
drużyn kończyły się przeważnie na 
przedpolu przeciwnika, bramkarze 
byli mało zatrudnieni. Jurewicz In­
terweniował kilka razy w groź­
nych sytuacjach,. a__w 2 wypad­
kach tylko dzięki Jego olbrzymie! 
rutynie krakowianie nie stracili 
leszcze Mdnej bramki Stefanlszyn 
zmarzł chyba tak samo Jak I pu­
bliczność, której rozgrzać nie mo­
gło ani. przebijające sle zza chmur 
jesienne słońce; ani gra l-ligowców 
na boisku» (a)


